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1 I Dziwny zaiste widok przedstawia w tćj cbwili mo- 
ó kchia austryack u Przechodzi ona straszliwą kryzys, 
l Mra. fatalnie oddziaływa rie tylko na bieg wszystkich 
!8 te interesów, ale na sam l yt państwa Nic też dzi- 
111 [ego, że sta i podobny jest przedmiotem zajęcia się 
'• ijego dziennikarstwa europejskiego. Obraca się ono

^zakże w kole domysłów tylko, które coraz więcćj
(tą sprawę tę niejasną czynią. Sama przyczyna poda 

«, ¡.i się do dymisji br. Beusta nie jest dotyehezas wy- 
śnioną. Ze wszystkiego to tylko jest pewnćra, że br.
Lust z własućj inicyatywy" nie zażądał jćj, lecz 

19 jiszem, że cesarz za pośrednictwem bar. Brauna dał
(a do poznania, by o dymisyą w niósł podanie. Hr. 

. Lugt zastósował się natychmiast d > tego życzenia, mo- 
uując swą prośbę nadwątlonym stanem zdrowia. Za
Byczynę zaś takiego postanowienia cesarza podają to,

"hr. Beust na radzie ministrów, na którćj toczyły się 
kprawy nad reskryptem do sejmu czeskiego, występu- 

■ {• przeciw polityce hr. Hohenwsrta, miał przy tćm 
)_ całą goryczą oświadczyć, że wewnętrzna polityka au-

|
vacka paraliżuje politykę zewnętrzną, w skutek czego 
s Austryi w radzie państw europejskich nip mcźe po- 
kać właściwego znaczenia. Przyczem hr. Beust miał 
mieniać takie szczegóły, które osobiście 'cesarza do- 
aly. Wówczas to cesarz powziął już postanowienie 
lalenia go, zwłaszcza, że do tego przyłączyć 

miały jeszcze pogłoski o konszachtach pienię- 
’ch, jakie rodzina hrabiego Beusta, korzystając z sta- 

w [niska kanclerza, z bankierami miejscowymi prowa- 
* ii miała. Przyczyna ta nie zdaje się nam być 

awdopodobną, zdaniem naszćin wię.cćj na wiarę za- 
im (lguje to, że bar. Kellersperg przyjęcie utworzenia ga- 
¡®- ¡netu zależnćrn uczynił od dymisyi hr. Beusta, którego 
!®" tlywom i mięszaniu się do spraw Przedlitawii przypi­
ął ¡wał wszystkie dotychczasowe niepowodzenia. I rze- 
io. »wiście przeważna część winy obecnego stanu Austryi 
M tezywa na br Beuśiie. Wreszcie upadek hr. Beusta 

[wołała zapewne konieczność zmiany polityki zagrani- 
j, pćj. Dziś potrzeba bardzićj stanowczego działania 
!e- [kreślenia swego stanowiska, — ciągłe lawirowanie, 
ce tre było ulubioną taktyką hr. Beusta, tylko stan Au- 
*io li' pogorszyć, a bynajmnićj wzmocnić jćj nader nad- 
?a. ¡tlonego stanowiska nie mogło. Być może, że wszy­

li (ie te razem przyczyny spowodowały jego upadek — 
•1. fe, że takowy jest faktem, jak to Wiener Ztg ob- 

iszcza, ogłaszając pismo cesarskie, które przyjmuje

1
9 dymisyą i mianuje go dożywotnim członkiem izby 
tów i zarazem, jak wieści głoszą, ambasadorem w Lon- 
tie. Hr. Andrassy przyjął stanowczo opróżnioną po 
iiże tekę spraw zagranicznych. Pozostaje w skutek 

(o obsadzenie prezydencyi ministerstwa węgierskiego, 
i Lonyay wskazywano jako przyszłego prezydenta 
¡»istrów węgierskich, obecnie wszakże dochodzi nas 
¡tdomość, iż nominacya ta napotyka na opór w stron- 
jtwie Deaka, u którego hrabia Lonyay nie jest 
fsona grata. Obok tego i hrabia Kellersperg jak- 
Iwiek dzienniki wiedeńskie utrzymują, iż program 
jo już zatwierdzonym został, napotyka wszakże 
i wielkie trudności w utworzeniu gabinetu. Panowie 
(dem Stremayr i Plener odmawiają przyjęcia udziału
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jin jako stolica państwa włoskiego. Napisał Bronisław Za­
leski. Kraków, w drukarni W.j Korneckiego ij Spółki.

I2i , 1871 r.
Imię p. Bronisława Zaleskiego jest zaszczytnie

UJ łnćm w publi ystyce naszćj nowoczesnćj; dowodem tego 
#- iostanle wychodzący od lat kilku, pod redakcyą jego 
^•icznik Towarzystwa históryczno-literac- 
3*fgo paryskiego, w którym najpiękniejsze i najobszer- 

sze prace jego są pióra. Przypominamy miano-

Cie w tym względzie czytelnikom naszym rozprawy, 
Męczęńskie dzieje Unii na Litwie, jak Zdo- 

cze Rosyi wśrodkowćj Azyi, jak wreszcie stu- 
poświęcone kwestyi włościańskićj na Litwie. — 

obecnie wydanćm dziełku przedsięwziął autor obronę 
|dzy świeckićj i Papieża przeciw zaborowi Rzymu 

iro.lez Królestwo Włoskie. Zadanie to, pod wielu wzglę- 
M bardzo wdzięczne, byłby autor wedł g nas ze 
ego stanowiska rozwiązał zwycięzko i przekonywająco, 

był pozostał ściśle w jego granicach. Władza 
icka Papieża, jakkolwiek nie dogmat i jakkolwiek 

ie:'tego wolnćm polem dyskusyi nawet dla najprawo- 
Mniejszych wyznawców Kościoła katolickiego, ma, 

sąimyślimy i nie myśleliśmy nigdy przeczyć, ze stano- 
podika religijnych, politycznych i spółecznych interesów, 
F§> *ażne i potężne za sobą argumenta. Dopóki istniała, 
9j°'Simy przeciwni wszelkim na nią zamachom; dzi- 
—-I, gdy upadła, obawiamy się tylko, by środki i spo- 
r 1?) jakiemi nie obliczająca się z następstwami gorliwość 
sćjMurować ją pragnie, nie były dla duchownego 
biąPieztwa eorszą klęską od utraty świeckiego włada- 
p0.) Zakreśliwszy w tych kilku wyrazach własne na­
je- ! stanowisko, wracamy do naszego twierdzenia, iż 
żnainowny autor byłby sprawie, którćj obronę przedsię- 
¡4.) U o wiele skuteczniejszą wyświadczył usługę, gdyby 
. [ pozostał w granicach zadania swego, gdyby nie był 
J^Mdocznićj jednostronnym, gdyby wreszcie był się 

drzegał przesady, która częstokroć na pierwszy rzut 
rsi? U(^ei'za- Wierzymy chętnie, że w opanowaniu 

ifnu przez rząd włoski było więcćj apetytu, niż po- 
fcznćj rozwagi, że pozostawić Rzym nietknięty jako 

tr0'(iicę katolickiego świata pośród siebie, było może dla 
khów większą korzyścią, aniżeli zamieniać go na 
J stolicę, na co go ani strategiczne, ani polityczne, 
I handlowe i finansowe względy nie przeznaczają. 
Fzyiny dalćj, iż jak rząd papiezki nie był bynaj- 

tak złym, jak go zwykle przedstawiać skłonni,
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w nowćm ministeryum. Tak więc przesilę de dalćj 
trwa i niepi dobna przewidzieć, kiedy i w jaki sposób 
się ukończy.

Sejm czeski, jak to wczoraj już pisaliśmy, przez 
rezolucyą odmówił wysłania delegacyi do rady państwa 
i zarazem w tćj rezolucyi zawarował się przeciw temu, 
aby radzie państwa służyło prawo st&nowieuia o prawie 
politycznćm i konstytucyi kr. Czeskiego. W obec 
takiego oświadczenia, nawet po ustąpitniu hr. Beusta, 
któremu Czesi przypisują rozbicie sprawy ugodo- 
wćj, nie ma taż i w przyszłości wielkich widoków po- 
wo zenia; tćm bardzićj, że, jak dzienniki wiedeńskie za­
pewniają, bar. Kellersperg stoi jak najzupełnićj na grun­
cie konstytucyi gruduiowćj i cały jego program jest 
skreślony w duchu wierno-konstytucyjnym.

Prasa angielska i francuska bezustannie się zajmują 
traktatem francusko-angielskim. Według dzienników bel­
gijskich miał rząd angielski zażądać opinii w tćj spra­
wie od izb handlowych całego kraju, a p. Ozenne, upo­
ważniony od rządu francuskiego do konferowania w tćj 
kwestyi, powrócił podobno do Paryża po dalsze infor- 
macye. Jakkolwiek dzienniki angielskie utrzymują, że 
Anglia obstawać koniecznie musi albo za nienaruszalno­
ścią warunków dotychczas istniejącego traktatu handlo­
wego, albo żądać, ażeby go wypowiedziano, to jednako­

woż nic pewnego dotychczas nie postanowiono i cała ta 
sprawa w zawieszeniu pozostaje.

Telegramy z Rzymu donoszą o częstych zebraniach 
deputowanych włoskich i potwierdzają podaną już da- 
wnićj wiadomość, że klerykalne dzienniki wystąpią nie­
zadługo z zaprzeczeniem przeciwko rewelacyom p. Jules 
Favre.

Wiadomości urzędowe.
Powołany na kaznodzieję do Opola, dotychczasowy Super­

intendent dyecezyi Scheenan Lange mianowany został Super­
intendenten! dyecezyi opolskiój.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Lwów, 6 listopada.

(Upadek Ilohenwarta i Grocholski. — Przyszłe ministerstwo. — 
Pogłoski o ruchach moskiewskich. — Projektowany zjazd dele­
gatów we Lwowie. — Ziemiałkowski wszystkiego złego sprawcą. 
— Z lwowskińj rady miejskiej. — Z rady szkólnśj. — Darowski 
i dr. Seimak kawalerami legii honorowej. — Koncerta. — „Epi­

demia“ we Lwowie).
(T) Hałasy z powo.du upadku hrabiego Hohenwarta 

ustały. Zaczynamy oswajać się z myślą, że zmiana ga­
binetu wiedeńskiego nie jest tak ogromnóm dla nas nie­
szczęściem, jak się riektórym w pierwszćj chwili zda­
wało i że właściwie nie ma jeszcze żadnego rozumnego 
powodu do „twardój opozycyi“, jak nie było za rządów 
Hohenwarta zbytniego powodu do bezwzględnego popie­
rania go. Wiele do uspokojenia umysłów zaniepokojo­
nych upadkiem Hohenwarta przyczyniła się okoliczność, 
że pan Grocholski pomimo ustąpienia czterech jego ko­
legów pozostał w rządzie, dymisyi nie wziął i może 
nawet w skład przyszłego ministerstwa wejdzie. Wi­
dać więc, że się wcale nie solidaryzował z progra-

tak tćż rząd włoski nie doszedł do władzy nad pań­
stwem Kościelnćm samemi tylko środkami moralnemi 
i godziwemi. Wierzymy, iż jego plebiscyty nie były 
zawsze kryształowćj czystości a że sztuką dopomagała 
tu w nieskąpćj mierze dobrćj woli i spontaniczności 
mieszkańców. Co jednakże mnićj dla nas zrozumiałą 
i co mnićj ze strony szanownego autora usprawiedli­
wioną rzeczą, gdy podjętą przez siebie rewizyą procesu 
między królestwem włoskićm a władzą świecką Pa­
pieża rozciąga na sprawę zatargu między sprawą jedno­
ści włoskićj a upadłymi książętami 1 gdy w zbytku za­
pału robi się rzecznikiem Franciszków modeńskich 
i neapolitańskich przeciw pierwszćj. Nie ro­
mansem niestety, ani wymysłem masonów i sekciarzy 
są szubienice i kije austryackie w Lombardyi, Wenecyi 
i legacyach papiezkich; nie romansem i wymysłem, że 
małe dynastye włoskie, trzymając na uwięzi swobodę 
narodowego ducha a reprezentując politycznie na swych 
tronach satrapstwo habsburg ko-lotaryngskie, byli za­
równo klęską, jak hańbą Włoch i że właśnie najlepszym 
dowodem słabości ich stanowiska w obec własnych pod­
danych jest t o, że pierwsza wiadomość o walce zawią- 
zanćj nad Padem, że brukowa agitacya awanturnicka, 
jak Curlettego, o którym nam autor tyle opowiada, 
była zdolną zdmuchnąć bezpowrotnie ich trony. Wie­
rzymy we wszystkie niemoralne sztuczki i sposobikitak 
Cavoura jak Ratazzego i wszystkich ich następców, ale 
w co wierzymy również, to w to, że jedność włoska, 
jako środek bezpieczeństwa przeciw uciskowi ze­
wnętrznemu, jako otworzenie kanału oddechowego 
dla stłumionego na wewnątrz życia narodowego 
leżała w potrzebach ludności włoskićj i w naturalnych 
prawach jćj rozwoju. Chcieć, jak autor, przedstawiać 
całą sprawę jedności włoskićj, całą rzecz istnienia kró­
lestwa włoskiego, jako rezultat czarnćj intrygi i podziem- 
nćj konspiracyi, jako pogwałcenie natury i prawa przez 
Mazziniego, masonów i camorę, jest to branie sku­
tku za przyczynę błąd dyagnostyczny poczytywania 
symptomów choroby za jćj powód, pomyłka, jakićj się 
zwykle dopuszczają wszyscy z własnćj winy upadający, 
jaką zgrzeszyli np. Burbonowie we Francyi za powro­
tem Napoleona z Elby, uważając się za ofiarę olbrzy- 
mićj a zwycięskićj konspiracyi, którćj przenigdy nie 
było. Otóż według nas owo „dobrego za wiele“, 
jak Niemcy mówią, co nas nasamprzód uderzyło 
jako ujemna strona dziełka p. Zaleskiego. Wspomnie- 
liśmyjużwyżćjojednostronnościautoraw traktowa­
niu rzeczy. Niepodobna, aby prawda tego spostrzeże­
nia nie miała uderzyć czytelnika przystępującego do 
rozbioru książki z odpowiednią dozą przedmiotowego

meno tych swoich byłych kolegów. Czy p. Grocholski 
żądał dymisyi, jak twierdzą jedni czy jćj nie żądał, jak 
utrzymują drudzy, nie wiadomo Kwestyą tę mógłby 
tylko sam Grocholski, albo cesarz wyświecić. Nie wiem 
zresztą, czy jest tak bardzo o co spierać się, skoro fa­
ktem jest, że ministrem bez teki pozostał dotychczas, 
więc faktem takźo je3t. że reprezentant Galicji, zasia­
dając! w radzie korony, nie widzi jeszcze powodu do 
, twarlćj op zycyi.“

Wczoraj puścił ktoś Dzień. Pol. bąka, że po­
sła kępkowikićj izby handlowćj Weigla powołano do 
Wleóńia, ofiarując mn tekę ministerstwa handlu. Dwóch 
Polaków w ministerstwie wiedeńikićm, toby było prze­
cież za wiele!

Z tćm wszystkićm, sytuacya bynajmnićj się nie wy­
klarowała. Nowe ministerstwo, właśnie rodzące się, 
jest jaszcze zagadką, nieznanym jest więc i program 
przyszłego ministerstwa; ze wskazówek jednak, jakie tu 1 
mamy, zdaje się, że i nowe ministerstwo nie będzie prze­
ciwne ugodzie, starać się jednak będzie o taką ugodę, 
która nie prowadzi do federalizmu. Madziarzy bowiem, 
jak dlngo Deak i jego partya są u steru władzy w Wę­
grzech, do takiego ustroju politycznego w Przedlitawii 
nie dop szczą.

Od czasu zachwiania się ugody czeskićj, poczęły 
się u nas rozchodzić ponowne pogłoski o jakimś ruchu 
wojsk moskiewskich niezwykłym, o ściąganiu się ich ku 
granicom Galicy i, o przygotowaniach wojennych za kor­
donem, słowem o bliskićj wojnie z Austryą. Od przy­
jezdnych z Wołynia i Podola wiemy, że w tamtych 
przynajmnićj stronach żadnego takiego ruehu wojsk nie 
ma i że nie widać najmniejszych do wojny przygoto­
wań, pogłosek jednak podobnych do tych, które tu u nas 
obiegają, bynajmnićj i tam nie brak. Co do źródła, 
z którego u nas te pogłoski wychodzą, nadmienić mu­
szę, że jest nićm przeważnie „ruski dom narodny“ i tu­
tejsza „Besida czeska.“

Kiedy rada państwa zwołaną będzie, dotychczas nie 
wiemy. Najrozmaitsze pod tym względem są wersje. 
Byćby jednak mogło, że zaraz po utworzeniu gabinetu, 
czćm się Kellersperg już zajmuje i do którego powo­
łuje Holzgethana (finanse), Stremayra (oświata), Pio­
nera (handel), Scholla (obrona krajowa), Chlnmetzky 
(sprawiedliwość), Grocholskiego (bez teki), reichsrat 
zwołanym zostanie Niektórzy przeto członkowie dele­
gacyi naszćj mają zamiar urządzić temi dniami we 
Lwowie zjazd wszystkich delegatów naszych w cela po­
rozumienia się co do zachowania się w obec faktycznego 
położenia politycznego, zmienionego od chwili wysłania 
ądresu do tronu. Zdaje mi się, że zjazd do skutku nie 
przyjdzie, i byłby on rzeczywiście przedwczesnym, bo 
trudno układać odpowiedź nie znając zapytania. Nie 
wiemy, co nowe ministerstwo powie, niepodobieństwem 
więc, nie znając jego programu, układać swój program.

Poseł Ziemiałko ' ski bawi jeszcze w Wiedniu. Ga­
zeta Nar. bezustannie na niego za to uderza, podejrzy- 
wając go o układy z centralistami, a Czas o ubiega­
nie się o tekę ministerskąt Jedno i drugie nie ma za 
sobą żadnćj podstawy.

W nieobecności p. Ziemiałkowskiego pełni obo­
wiązki prezydenta miasta p. Jasiński. Pod jego prze­
wodnictwem odbyło się w czwartek posiedzenie rady 
miej8kićj, na którćm kilka ważnych zapadło uchwał.

usposobienia. Autor nagromadził i zebrał, często bardzo 
nie przytaczając źródeł, często bardzo powołując się 
na „znakomitego historyka niemieckiego“, lub (str. 205) 
„na jednego z pisarzy włoskich“, których nie wymienia, 
mnóstwo szczegółów świadczących przeciw rządowi 
włoskiemu. Zubożały Włochy, zwiększył się ciężar po­
datków, podupadła oświata, zachwiały się podstawy mo- 
ratie, pomnożyła lista zbrodni, nie widać robót publi­
cznych, ustała cześć sztuki i nauki. Z drugiśj strony 
promienieją słonecznym blaskiem, bez żadnćj, nawet do- 
strzegalnćj na słońcu skazy, nie tylko już świecki rząd 
pap:ezki, ale nawet błogie panowania Modeńczyków 
i Bnrbonów w Neapolu i na Sycylii. Jestźe tak isto­
tnie i może być w sprawach i rzeczach lnd/.kich! Co 
do nas, wiemy, iż nie farbowana namiętnościami stron- 
niczemi prawda i doświadczenie uczą inaczćj, a że 
w walkach przeszłości z przyszłością, w zatargu sprze­
czny jh idei reprezentanci i reprezentacye tak jednych 
jsk drugich dzielą w dość równćj mierze między sie­
bie cień i światło, by mówić językiem średniowiecznych 
turniejów niemieckich. Jest tćż tak i w obecnym przy­
padku, czuje to czytelnik mimowolnie, gdyby nawet nie 
wiedział, że jest inaczćj, choć często wie istotnie, że 
jest inaczćj. Tak np. polemizuje autor przeciw repre- 
zentowanćj przez królestwo włoskie re wolący i, jako 
an‘ytezie kościoła i papieztwa, a szuka owego przeci­
wieństwa we Fryderyku II i obecnym kanclerzu niemie­
ckiego państwa. W obec nacechowania tegoż przeci­
wieństwa przez autora, zapytalibyśmy, czy polityka 
świecka papieztwa stała istotnie tak trwale i tak nie­
zachwianie przy zasadzie własnego bytu i czy nigdy od 
nićj nie odstąpiła? Co do nas, pragnęlibyśmy szczerze 
i serdecznie, aby papieztwo świeckie było głosem su­
mienia publicznego, aby pamiętne własnego przeznacze­
nia i podstawy swego istnienia było w wiernćm przy­
mierzu z niesprawiedliwie uciśnionymi, w przeciwień­
stwie ze zwycięzką choćby przemocą a strzegąc prawa 
i prawdy na zewnątrz, znosiło sobie samemu w zbio- 
rowćm poczuciu nienaruszalne fundamenta. Czyż tak 
było jednakże zawsze a mianowicie ostatniemi czasy 
i czyż nie widzimy przeciwnie polityki świeckićj 
Rzymu, obliczającćj się więcćj niżby należało z sukce­
sem, choćby to nawet był sukces wyznawców i czci­
cieli zasady przeciwnej nad wyznawcami i czcicielami 
zasady własnćj 1 Przypominamy w tym względzie par.u 
Zalesfeitmu, by nie sięgać dalćj, owo szukanie opieki 
dla siebie w Wersalu w chwili, kiedy katolicka Francya 
była »gromiona a zwycięztwo nad nią odniósł ani kato­
licki, ani zachowawczy pierwiastek. Ństuralnćm następ­
stwem owćj jednostronności stała się w dziełku

PriedplłU kwłriaiiii
wynoai w Poznania 2 tal. 15 »gr., w monarchii pra­
lki« i 3 tal. 1 »gr. 3 fon., w Aaetryi 6 guldenów,
w Niemczech 2 tai. 21 «gr. 3 fen., we FwuMji IB fr„ 
w Anglii 4 tal. »5 »gr., w Szweeyf 5 tal 15 sgr., 
w Danii 4 tal. 2 »gr., we Wloezech 25.fr., w Karmi« 
30 fr., w Sawa carji 25 fr., w fcelgii 16 fr., w Tureyl

25 fr., w Ameryce 8 do’.
PrledpUU i ogioszen ij

przyjmują »i« w ekspedycji; przedpłatę {ftjjmnją 
w monarchii praskiej oraz w patf.4wr.eh do związku po­
cztowego meiniecko-aubtryacii. ualez.jcych urzędy po­
cztowe. W innych krąjath zaś tylko nasze ajeutury, 
aa który, h pośrednictwem {sobace niżej! woźna takie

przesyłać ogłoszenia d* eksped Dzień. Tozn. 
Rękophciy

■ nadsyłane redakcyi nie awraeają się i będą niszczone

Jak już dawnićj pisałem, ma miasto obecnie z powodu 
rozpoczętych kilku budowli szkół, pokrycia Pełtwi itp., 
nadzwyczajne różne wydatki, których ze zwykłych do­
chodów swoich pokryć nie jest w stanie. Chodzi więc 
o obmyślenie nadzwyczajnych dochodów na pokrycie 
tych nadzwyczajnych wydatków, które jeszcze z powodu 
niezbędnćj reorganizacyi magistratu, a raczćj niezbę- 
dnćj potrzeby podwyższenia płac urzędników miejskich, 
którzy w obec panującćj u nas drożyzny w żaden spo­
sób z pensyi dotychczasowych utrzymać . się niemogą, 
znacznie się powiększą. Różne są pod tym względem 
propozycje jest między innemi i projekt zaprowadze­
nia podatku gminnego. Owoż w obec zapadłych na 
czwartkowćm posiedzeniu uchwał może będzie miasto 
mogło obejść się bez tego wstrętnego podatku. Rada 
miasta uchwaliła bowiem sprzedać kilka realności swoich, 
które albo żadnego dochodu nie przynoszą, albo przy­
noszą doch'd zbyt mały. Tak uchwalono sprzedać 
miejski hotel angielski, za który już ofiarują miastu 
300,000 guldenów, a który ledwie 9000 guld. rocznego 
dochodu brutto miastu przynosi. Dawna rada miejska 
postanowiła była zwalić hotel dzisiejszy i wznieść w tćm 
miejscu olbrzymi gmach nowy, rozpisała nawet konkurs 
na plany i za dwa plany dała już nagrody 2500 gul­
denów, dziś jednak widzi reprezentacya miasta, że w obec 
braku funduszów i ryzykowności takiego przedsiębior­
stwa hotelowego, od zamiaru dawnego odstąpić jćj na­
leży i dla tego postanowiła sprzedać hotel stary. Także 
postanowiono sprzedać kawałek gruntu (550 sążni), 
przylegającego do ogrodu jezuickiego pod budynek, 
który starający się o kupno chcą tam wystawić, za 
cenę minimalną 50 guldenów za sążeń gruntu. Wre­
szcie uchwalono sprzedać rządowi za sumę 130,000 
guldenów gmach pokarmelicki, w którym mieści się 
sąd karny i więzienia inkwizytów, za najem którego 
gmachu rząd tylko 6000 guldenów rocznie płaci, a który, 
gdyby nie sprzedano, bardzo kosetownćj wymagałby re- 
stauracyi. Jeżeli uchwały te zostaną wykonane, uzy­
skałoby miasto około pół miliona guldenów, czćmby 
z łatwością niedobory wszelkie mogło pokryć i za­
mierzone a niezbędne budowy szkół do skutku dopro- 
wadzićby byłoby w stanie.

Nasza krajowa rada szkólna wielką rozwinęła ener­
gią w obec zajść Stanisławowskich. Między profeso­
rów tamtejszego gimnazyum zakradła się karygodna 
rozpusta. Niedość, że sami pomiędzy sobą zgrywali 
się w djabełka po knajpach, przyczćm przychodziło do 
szkandalów takich, które panów rrofesorów przed kra­
tki sądowe prowadziły, ale zgrywali oni nawet uczniów 
własnych. Wysłany przez radę szkólną kanonik Sole­
cki na śledztwo, zbadał na miejscu rzecz całą, a gdy 
zdał sprawę z tego, co się w Stanisławowie dzieje, dała 
rada szkólna dymisyą dwom profesorom i trzem su- 
plentom, trzech profesorów i dwóch Buplentów prze­
niosła ze Stanisławowa, a dyrektora tamte,szego gimna­
zyum przeniosła jako profesora do innego gimnazyum. 
Sprężyste to postępowanie rady szkólnćj na jak naj­
większe zasługuje uznanie.

Wiadomo, jak znaczną ilość zboża wysłano z Ga­
licji do Francyi. Na czele komitetu, który się zajmo­
wał zbieraniem i wysyłką tego zboża stali przeor 00. 
Dominikanów ks. Ufryewicz, obywatel Mieczysław Da. 
rowski i adwokat tutejszy dr. Sermak. Otóż przed.

pana Zaleskiego przesada, na którćj licznych przy­
kładach nie zbywa a które, jak się czytelnicy z naszych 
przytoczeń przekonają, są istotnie trochę uderzającćj na­
tury. „Dzienniki rewolucyjne zaczęły narzekać, że lud 
rzymski jest nadto uczciwy i życzyły, ab> w politycznym 
interesie Włoch nabrał pewnych przywar“, mówi nrędzy 
innemi autor. Pomijając, że nie powiada, jakie to 
dzienniki narzekały, jesteśmy nadto przekonani, że w tćj 
formie, jak go autor opowiada, fakt nie może być do­
kładny, bo nikt publicznie, żądając nawet rzec y nieu- 
czciwćj i będąc sam chećby najnieuczciwszym, nie bę­
dzie „narzekał na czyiąś uczciwość.“ Do tćjże samej 
kategoryi niechaj nam wolno zaliczyć bon mot z po­
wodu pewnćj oficyalnćj uroczy tości, włożone przez au­
tora w usta „ludowi rzymskiemu“: „Bezpieczni 
dziś przynajmnićj zegarmistrze, wszyscy złodzieje «ą na 
obchodzie.“ Dalćj .opowiadano, według autorr, 
w Rzymie (kto i gdzie), że w kilka dni po odebranćj 
wiadomości o pożarze Paryża, gdy jeden z. adjutantów 
księcia odezwał się przy kilkunastu osobach, że w osta­
tecznym razie przyjdzie może użyć przeciw Watyka­
nowi nafty, książę Hubert uśmiechem i skinieniem 
głowy to zdanie miał potwierdzić.“ Nie mamy 
doprawdy powodu ujmować się za honorem obo­
jętnego nam wielce księcia Huberta i królestwa wło­
skiego, ale zapytalibyśmy ze stanowiska sumienności 
historyograficznćj p. Zaleskiego, coby sądził o świade­
ctwie historycznćm, pod^jącćm fakta podobnego ro­
dzaju bez wymienienia źródła. Takie rzeczy o przeci­
wnikach politycznych, bez względu na stanowisko, jakie 
zajmują, nakazuje sumienność pisarska przytaczać 
i twierdzić tylko z najskrupulatniejszćm podaniem źró­
dła; w razie przeciwnym wyglądają albo na fantazyjną le­
gendą albo na objaw nieobliczającćj się z prawdą faktyczną 
nienawiści, a tak od jednego jak drugiego zarzutu pra­
gnęlibyśmy widzieć uchronionćm znane imię p. Broni­
sława Zaleskiego, zbyt zacne i znane istotnie, by po­
wagę swą w obec czytającćj publiczności przez podo­
bne przesady na szwank wystawiało. Kończąc nasze 
sprawozdanie, powtarzamy, że sposób, w jaki obrona 
władzy świeckićj podjętą się znalazła, nie jest mimo 
zalet stylowych dziełka, szczęśliwym, że z początku 
umiarkowany,1 traci w dalszym ciągu rzeczy odpowie­
dnią przedmiotowi równowagę, a że na czytelniku przed­
miotowym, pragnącym istotnie nie czego innego, jak 
faktycznego objaśnienia, - sprawia wrażenie przeciwne 
zamierzonemu skutkowi.

25.fr


2

wczoraj otrzymali pp. Darowski i Sermak od rządu 
francuskiego obok serdecznego podziękowania w imie­
niu Francyi krzyże legii honorowej, którćj kawalerami 
zostali zamianowani.

Sezon koncertowy rozpoczął się już u nas. Dziś 
koncert na korzyść szkoły dramatycznej, a w przyszłą 
sobotę takiż koncert na dochód tutejszego zakładu głu­
choniemych. Obadwa koncerta urządza dyrektor towa­
rzystwa muzycznego p. Mikuli.

P. Miłaszewski teraz dopiero dowiedział się, że 
p. Narzymski w Krakowie napisał jakąś „Epidemią,“ 
którą już od niepamiętnych czasów z takićm powodze­
niem przedstawiano w Krakowie i Poznaniu. Publi­
czność lwowska teraz dopiero miała sposobność poznać 
się z tym utworem niewątpliwie wielkich zalet, szkoda 
jednakże, że niemogliśmy widzieć tćj sztuki lepićj ob- 
sadzonćj i lepićj odegranćj.

Paryi, 2 listopada.
(Korespondenci Dziennika Poonańskiego. — Odpowiedź na 
zarautj Krenz Z tg. — Wytłómaczenie pesymizmu co do Fran­
cyi. — LeoSze symptomata — Program dziennika Gambetty. — 
Za nadto dowcipu. — P. Casimir Pćrier i dzienniki. — Nowa 
pnroika Bona, artystów. — List ks Naimle. nu. — Nowe prawo 
wybircze — Dz>eń zadiszny. - Sądy wojenne. Zabójcy je­

nerałów t lément Thomas i Lecomt •. — Knż lańskij. 
(S.E.) W ostatnich numerach Dziennika Po­

znańskiego różne z różnych źródeł poczyniono za­
rzuty korespon lentom waszym z Francyi. Dziennik 
niemiecki Kreuz Ztg ma nam to za złe, że jesteśmy 
emigranci a jednak pozwalamy sobie pisywać do gazet 
krajowych, w nie bardzo, jak powiada, przychylny spo­
sób dla rządu pruskiego. Redaktor zaś dziennika wa­
szego zarzuca nam pod rubryką Francy a, że pesymi­
stycznie oceniamy położenie i usposobienie Francuzów. 
To dowodzi, jak trudno wszystkim dogadzać. Odpo­
wiadając najpierw na skargi Kreuz Ztg, powiemy mu, 
że me nas a w tćm wina żeśmy emigrantami, bo gdyby 
Prusy nie przyczyniły się przed wiekiem do rozbioru, 
którego nie wstydzą się obchodzić jako faktu dla nich 
chwalebneg », prawdopodobnie każdy z nas zostawałby 
teraz spokojnie czy na Ukrainie, czy na Mazowszu, czy 
na Żmudzi i nie pisałby do Dziennika tych korespon- 
dencyi, i-tóre biednemu korespondentowi niemieckiego 
Kreuz Ztg teraz spać nie dają. Co do niechęci i nie­
nawiści względem rządu pruskiego, choci ż nie mamy 
żadnego po*odu do uwielbiania pana Bismarcka, jednak 
zdaje mi się, że mało, bardzo mało o nim wspomina­
my, Francyą i jćj przyszłością jedynie zajęci, a nawet 
surowo czasem mimo współczucia do biatniego nam 
przez tyle lat narodu, jéj ludzi stanu i jéj mieszkańców 
sądzimy.

Co się tyczy pesymizmu naszego w zapatrywaniach 
na położenie Francyi, może on być przesadnym, ale 
w każdym razie jest bardzo łatwym do wytłómaczenia. 
Kto z ojczyzny wygnany uważał Francyą prawie za dru­
gą ojczyznę, kto widząc Polskę gnębioną cieszył się 
myślą o pomyślności Francyi, kto wierzył w jéj świetną 
przyszłość i w jéj posłannictwo — a nagle ze snu zbu­
dzony przypatruje się jéj wszechstronnemu upadkowi, 
nie widzi w nićj w czasie walki prawdziwego patryo- 
tyzmu, ani po okropnéj klęsce szczeró) chęci do napra­
wy wad i niedostatków, które ją niemal o śmierć przy­
prawiły, — kto jest świadkiem ścierania się egoistycz­
nych stronnictw o sprawie ogólnój mało lub wcale nie 
myślących, jakże ten może nie uledz smutkowi i ża­
lowi? Jesteśmy podobni do zawiedzionych kochan­
ków, któizy spostrzegają nareszcie, że ulubiona p.zez 
nich istota niegodną była tćj miłości i bardzo natural­
nym sposobem przechodzą z jednej ostateczności do 
drugićj.

A jednak w ostatnich czasach z wielką radością 
zapisujemy lepsze symptomata — a między innemi roz­
tropne i pełne taktu postępowanie Gambetty, który, 
jakkolwiek nie od wszystkich słuchany, jednak skupia 
koł ■ siebie większość republikanów a z czasem, mamy 
nadzieję, że stanie się naczelnikiem stronnictwa narodo­
wego, które powinno wziąść górę, jak się wszystkie 
inne znży ą przez małoduszne intrygi i zabiegi swoje. 
Wiemy, że dziennik jego La Republique française 
ma to Jównie na celu, że chce przekonać Francuzów 
o zdolności republikanów do zaprowadzenia potrzebnych 
reform i wydobycia narodu z chwilowéj niemocy i upad­
ku. Wiemy że tutaj podniecie naprzód reformę wy­
chowania, która jest alfą i omegą wszelkiej polityki, że 
go reforma wojskowa jako świadka naocznego i mimo- 
wonego sprawcę klęsk ostatnich bardzo żywo obchodzi, 
że nares cie chciałby francuskich republikanów wyleczyć 
ze zgubnego kosmopolityzmu, wszczepiając w nich nie­
znane prawie dotąd uczucie miłości ojczyzny, tudzież 
z niemniej zgubnćj ooojętności względem zewnętrznój 
polityki, którćj w jego oczach, o ile wiemy, myślą prze­
wodnią powinna być zasada narodowości.

Numera dotąd wyszłe Rappel u, z wyjątkiem pię­
knego bardzo listu Wiktora Hugo, potwierdzają zdanie 
moje o tym dzienniku wypowiedziane w ostatniej kore- 
spondencyi. Artykuły pp. Lockroy i Blum bardzo do­
wcipne ale nieodpowied ie wymaganiom chwili obecnćj; 
co do p. Camila Pelletan, syna byłego członka rządu 
obrony narodowéj, jest to młodzieniec wykształcony 
i utalentowany, ale który zanadto — mojém zdaniem — 
współpracowników swoich naśladuje. Nie dosyć dowcip­
kować — nie dowcip teraz zbawi Francyą — ale zdro­
wy rozum, silna wola i gorący patryotyzm. — Oby to 
uczuła prasa francuska, którćj rola, jak na dzisiaj, nie­
zmiernie jest ważną.

Na ostatnićm posiedzeniu komisyi nieustającćj pan 
de Jouvenel zainterpelował ministra spraw wewn.trz- 
nych w przedmiocie dziennikarstwa, i dał przez to spo­
sobność panu Casimire Pćrier oświadczenia, że rząd 
mógłby bronić się dwojakim sposobem przeciw nieprzy­
jaznym sobie dziennikom, t. j. albo zastósując prawa 
stanu oblężenia, albo zasilając subwencyą prasę półu- 
rz dową, ale tych środków użyć nie chce, bo pierwszy 
jest nieliberalnym, a drugi nielojalnym.

Przemówienie ministra dowodzi, że nie wydają mu 
się już niebezpiecznemi zaczepki dzienników, szczegól­
niej bunapartystowskich, które w rzeczy samćj coraz 
upadają; i w Korsyce nawet spodziewanego nie wybierają 
wpływu, bo w Ajaccio wybrani większością głosów mar­
szałek rady jeneralnćj, wice-marszałkowie i sekretarze 
należą wszyscy do obozu anti-bonapartystowskiego. — 
Ale za to książę Napoleon mowę ową, którćj nie powie­
dział na posiedzeniu rady, w dzienniku p. Duvernuis 
ogłosił w formie listu do wyborców. Wiedziałem, że 
bez mowy jego się nie obejdzie, ale dokument ów ksią­
żęcy me uczynił zadosyć mojemu oczekiwaniu. Prawda, 
że położenie mówcy było delikatućm, bo trudną miał 
sprawę do bronienia. Lecz w takim razie biegły adwo­
kat, jakim jest np. Duveruois, nie wyzuaje występków 
swoich, bo zbyt wielka to niekonsekweutuosć powiedzieć 
nuoitowi: „My was przyprowadzili do zguby: powierz­
cie nam znowu losy swe, azebjśmy was wyratować mo­
gli.“ Gzy ten list do wyborców, oraz porażka stronni­
ków księcia w wyborach na biuro rady jeneralnćj nie 
utrudni jego powtórnego obrania na człouisa rady,

żeli prawda, że podawszy się do dymisyi, znowu szczę­
ścia próbować myśli? — Teraz zdaje się, że p. Karól 
Ferry może opuścić Korsykę i wrócić do Francyi, z tćj 
strony nie mamy się czego obawiać.

Jednak dzienniki republikańskie znowu się niepo­
koją. Sądząc z niedyskretnego artykułu dziennika Le 
Soir, lękają się, żeby zaraz po zebraniu się izby rząd 
nie zaproponował nowćj ustawy wyborczćj, ścieśniającćj 
prawa powszechnego głosowania i- zaprowadzającćj czę­
ściowe odnowienie zgromadzenia. Projekt ten przypi­
sują samemu ministrowi spraw wewnętrznych, p. Casi­
mir Pćrier. Co w tćm prawdziwego?

I rząd nie był w przeszłym tygodniu bez obawy. 
Wiadomo, że w dzień zaduszny publiczność paryska 
zwykła odwiedzać cmentarze miejskie i czcić groby kre­
wnych i przyjaciół Otóż obawiali się roanifestacyi ze 
strony tych, których krewni i przyjaciele zostali roz­
strzelani po wejściu wojska do Paryża. Obawa ta oka­
zała się płonną. Wszystko odbyło się w największym 
porządku i bardzo uroczyście. Więcćj tam widać było 
smutku i rezjgnacyi, niż nienawiści.

Sądy wojenne ciągle się odbywają, ale bardzo po­
woli, — a słusznie opinia ubolewa na'd losem wielkićj 
jeszcze liczby niewinnych, którzy na pontonach i w wię­
zieniach doczekają się zimy. Onegdaj dopiero rozpo­
czął się proces muiemanych zabójców jenerałów Clément 
Thomas i Lecomte.

Jeden z rodaków naszych Każdański znajduje się 
w liczbie oskarżonych, chociaż pokazuje się, że do za­
bójstwa wcale się nie przyłożył, owszem w miarę sił 
swoich bronił nieszczęśliwych jenerałów Jednakże jako 
późniejszy oficer komuny, jako cudzoziemiec zwłaszcza, 
prawdopodobnie surowo bardzo będzie osądzony.

To dopiero piękny temat dla polonofobów — mia­
nowicie dla Figaro, Liberté i spółki!...

NIEMCY.
* Berlin, 9 listopada. Dzienniki niemieckie nie 

przestają występować nieprzyjaźnie przeciwko katolikom 
bawarskim i bezustannie nakłaniać rządu do energicz­
niejszych względem nich środków. Nie wątpią one, ażeby 
ministerstwo z drogi raz wytkniętćj zejść mogło, ażeby 
reskrypt ministra Lutza, tak stanowczo wypowiadający 
stanowisko rządu bawarskiego w obec kościoła katolic­
kiego, jakićjkolwiek mógł uledz zmianie, a jednakowoż 
pewne niezadowolnieńie okazuje się w dziennikach libe­
ralnych z postępowania ministerstwa bawarskiego. C zęsto 
spotykać się nam przychodzi z uwagami, że zapowiedź mi­
nistra Lutza, jakoby był gotów energicznie wystąpić 
przeciwko tym, którzy uznają dogmat o nieomylności 
papieża, była tylko przestrogą i pewnym rodzajem po­
strachu rzuconego do obozu ultramontanów; inni znów 
jeszcze upatrują w wahaniu się ministerstwa w obec czę­
stych exkomunikacyi księży w Bawaryi wpływ dostojni­
ków kościoła na sprawy rządowe.

Wszystkie pisma niemieckie po dawniejszych 
pochwałach pozwalają sobie teraz krytykować po­
stępowanie ządu i wytykać błędy, jakie ich zdaniem 
popełnia w obec agitacyi ciągłćj zwoleników nieomyl­
ności. Zajścia zaś mianowicie w gminach Kiefersfelden 
i Tuntenhausen nastręczają pismom liberalnym sposo­
bność do nalegania na ministerstwo, ażeby wreszcie sta­
nowczą powzięło uchwałę, czy proboszczy pozostawić za­
myśla na probostwach lub nie. Zwracają także uwagę 
na to, że wiele pozostało i pozostaje procesów, które 
wywołane zostały przez exkomunikę. Dollinger wybra­
ny rektorem uniwersytetu, nie chce się zrzec inaugu- ! 
racyjnćj mowy, a z drugićj strony obawiać się należy i 
zajść niemiłych, jeżeli odważy się w ornacie wejść do 
kościoła. Wszystko to niepokoi prasę liberalną i do 
najrozmaitszych popycha domysłów i rad Sytuacya 
jednakowoż wkrótce zapewne się wyjaśni, bo minister 
wyznań Lutz, zajęty pracami w radzie związkowćj, nie 
zadługo powróci do Monachium i koniec położy tym 
oczekiwaniom.

Kończymy dzisiaj przerwane sprawozdanie z posie­
dzenia parlamentu z dnia 8 listopada w sprawie wnio- i 
sku posła Businga, dotyczącego konstytucyi w Meklem- i 
burgii. Poseł Bebel: W przeciąga 20 lat parł ,men- i 
taryzmu urosły podatki więcćj jak za czasów absoluty- ! 
zmu, ciężary wojskowe- stały się także większe; ustawy 
nie warte są tego papieru, na którym są pisane... 
Marszalek: Tłómaczę na kórz ść posła sądząc, ze nie 
miał na myśli ustawy niemieckiej, w przeciwnym bowim 
razie byłbym prosił o upoważnienie mnie do odebrania 
mu giosu. Upraszam posta o wyraźne oświadczenie się vod 
tym względem. Bebe): Mówiłem o ustawach w ogól 
ności i przyznać muszę, że myśl łem także o niemie­
ckiej ustawie Marszałek: Pytam się izby, czy mam 
odjąć głos posłowi; proszę, ażeby ci, którzy tego żą­
dają, powstali. (Wielka większość ponstaje, lewica 
tylko pozostaje ca miejscach). Odbieram tłos mówcy. 
Poseł Lasker: Kto wychwala komunę, jak t> czyni 
poseł Beb i, kto siłę stawia nad pra*o, ten nieprzyja­
cielem jest prawa i przytłumioną być musi zła jego 
Wola. Ale nar d niemiecRi nadto ma siły i sprawiedli­
wości, ażeby poważnie miał się zapatrywać na wybryki 
fantastyczne. W dals2Ćm przemówię ,iu starał się La­
sker wykazywać, że wniosek me sprzeciwia się myśli 
zasadniczćj ust-wy i że niczego me żąda innego nad 
to, jak żeby Meklemburgia ustawą państwową zbliżyła

i się do innych państw niemieckich. W tym samym du- 
i chu przemawiał jeszs e poseł Vóik, poczćm do spe- i 
i cyalnej przystąpiono dyskusyi. Wniosek i w trzecić-n 
i czytaniu znaczną przeszedł większością. Izba przystą-

piła następnie do obrad nad petycjami mniejszego zna­
czenia.

i Na posiedzeniu parlamentu z dnia 9 listopada pro- 
■ testuje nasamprzód poseł Bebel przeciwko postępowa­

niu marszałka Simsona, który nie zawezwawszy go do 
porządku, a raczój nie używszy dwukrotnie wyrazów 
„wzywam do porządku ‘ głos mu odebrał. Sprawę tę 
oddano komisyi do rozstrzygnięcia. Przyjęto następnie 
w trzecićm czytaniu projekt do prawa o wprowadzeniu 
ordynacyi procederowćj w Wyrtembergii i Badenii i pro­
jekt dotyczący użycia przewyżki za rok 1870. W spra­
wie wniosku posła Laskera co do rozszerzenia kompe- 
tencyi prawodawczćj na prawo cywilne, karne i ordy- 
nacyą sądową, zabiera głos poseł Miąuel, przemawiając
/a jego przyjęciem. Wykazuje on, że chaosowi roz­
maitych systemów prawnych jedynie przyjęcie powyż­
szego wniosku zaradzić może, że wieszcie koniecznością 
jest dojść do jednolitości prawi daw&twa w państwie, 
który jeden tylko posiada język Bez wspólnego nie­
mieckiego prawa, zdaniem Miąuela, państwo niemieckie 
w przyszłości ostać się nie może. Poseł Reichensper- 
ger nie zgadza się na wniosek, uważając go za niebez­
pieczny dla prawodawstwa i dla tósunkow pojedyńczych 
państw niemieckich. Według niego potrzebną jest je­
dnolitość pod względem prawa karnego, handlowego ale 
szkodliwą na polu prawa familijnego.

AUSi&¥A I
* 8 listopada. O najnuwszóm przesileniu

ministeryalnćm, spowodowanćm dymisyą kanclerza pań- 
ątwa br. Beusta, podają tutejsze dzienniki dotąd bardzo 
jeszcze niedostateczne wiadomości, polegające nadto po 
największój części na domysłach. Neue freie Presse 
pisze pod tym względem co następuje:

, Kiedyśmy co godzinę spodziewali się ostatecznego 
utworzenia ministerstwa Kellersperg, zjawiło się nagle 
nowe przesilanie, które nie może być bez wpływu na 
ukonstytu iwanie się ministerstwa przedlitawskiego. Kan­
clerz państwa hr. Beust podał się do dymisyi. Podno­
simy tylko, że hr. Beust nie podał się do dymisyi do­
browolnie, 1 cz dopiero wtedy o nią prosił, gdy mu ob­
jawiono t, życzenie, a ponieważ nia było przedmioto­
wych motywów w przebiegu przesilenia, przeto nie po­
zostało mu nic innego jak wniosek swój umotywować 
wskazówką na nadwątlone zdrowie s oje. Przyjęcie 
jego jest więc pewne a słyszymy, że państwowy mini­
ster skarbu hr. Lonyay udał się już do Pesztu, by tamże 
objąć prezesostwo węgierskiego ministerstwa i konfero­
wać z hr. Andrassym, przeznaczonym na ministra spraw 
zagranicznych. Kandydatura p. Lonyay napotka u stron­
nictwa Deaka i, jak się dowiadujemy, u samego miano­
wicie p. Deaka na silną opozycją, u którą się jednak 
p wnie nie rozbije.“

Ciekawe jeszcze nader szczegóły podaje w tćj mie 
ize Nenes W. Tagblatt, donosząc pomiędzy innemi, 
że, gdy dymisya hr. Hohenwarta postanowioną była 
rzeczą, cesarz w obec kanclerza wyraził się przy zda- 
rzonój sposobności w następujący sposób: „Obecnie znaj­
duję się w tćj samćj sytuacji, w którćj się Pan znaj­
dowałeś, gdy memryały większości ministerstwa Taaffe 
(pp. Hłsntra, Giskry, Herbsta, Plenera i Brestla) i mniej­
szości tegoż ministerstwa przedłożone zostały (pp. Poto 
ckiego, Taaffego, Bergera). Wtedy powiedziałeś Pan, że 
serce pańskie jest przy mniejszości, lecz powinność woła 
cię na stronę większości...“ Słowa te miały być prze­
powiednią burzy. A gdy dalćj okazała się w dzienni­
kach wiadomość, że baronowi Kellersperg poruczonćm 
zostało utworzenie nowego gabinetu, poprosił hr. Beust 
rad cę stanu p. Braun, szela cesarskićj kancelaryi gabi­
netowej, o bliższe informaeye co do wypadku tego, który 
mu zupełnie być nieznanym a przez dzienniki podanym 
został. Na co mu p. Braun miał odpowiedzieć: „Sprawa 
z Eellerspergiem nie była przecież tajemnicą dla nikogo 
w świecio.“ Oświadczenie to było więc wskazówką, że 
br. Beust nie pos ada już zaufania kół najwyższych. 
Radzca stanu p. Braun podał tóż za parę dni potćm hr. 
Beustowi myśl podania się do dymisyi ze wzglę 
dów zdrowia. Zdaje się nawet, że hr. Beust dostanie 
dymisyą, jeżeliby nawet hr. Andrassy spadku po nim j 
przyjąć nie chciał. Niektórzy ludzie mówią tu o pa?, u : 
Hubnerze jako następcy hr. Beusta.

Na wiadomość, że hr. Andrassy będzie ewentual­
nym następcą kanclerza, podał był Tester Lloyd uwa­
gę, że to wskazywałoby na konflikt z Rosyą Uwaga ta 
wywołała tu niejakie zdziwienie, ponieważ nikt nie może 
się dopatrzyć zewnętrznej do jakiegokolwiekbądź sporu 
przyczyny; chybaby odwiedziny księcia serbskiego Mi­
lana w Liwadii stały w związku z układami groźnego 
ckarakteru. W każdym razie uderza wedle Presse, że 
dziś Srbski Naród, dziennik wspierany przez rząd 
białogrodzki, mówi o podobnych układach z zupełną pe­
wnością i że obecnie żywsza niż zwykle ma miejsce ko­
munikacja pomiędzy Wiedniem a petersburgskićm po­
selstwem.

Tymczasem nie został jeszcze program barona Kel- 
leraperga, przedłożony już cesarzowi, sankcjonowanym. 
Ma on być skomplikowanćj bardzo natury i nie mnićj 
jak 34 obejmować punktów. Program zbliża się podo­
bno do stanowiska styryjskich autouomistów, odrzuca 
jednak bezpośrednie wybory.

Okoliczność że p. Grocholski w ministerstwie ba­
rona Kellersperga miał objąć tekę rólnictwa, tłómaczono 
z pewnjch stron w ten sposób, że ministerstwo dla Ga- 
licyi zuiesionćm zostanie. Z innćj strony zaś widzą w dal- 
szćm właśnie pozostaniu p. Grocholskiego w minister­
stwie dowód, że stanowisko Galicyi, jakie hr. Hohen- 
wart stworzył, w niczćm zmieuionem nie będzie.

FKANCYA.
* Pocieszającćm jest zjawiskiem, że sprawa wy­

chowania publicznego nietylkp stanowi przedmiot tros­
kliwego zajęcia ze strony rządu, lecz i w dziennikar­
stwie, które przez diugi czas ją zaniedbywało, coraz 
więcćj na pierwszy pian występuje. Nie trudno jednakże 
już dzisiaj przewidzieć, że projekt do prawa o wycho­
waniu pubhcznćm, przygotowany przez p. Simona cła 
najbliższćj sesyi zgromadzenia narodowego, nie wszyst­
kim przypadnie dtf smaku i z tćj lub owćj strony za­
ciętą wywoła opozycyą. Dotąd bowiem tylko przymus 
szkólny, przeciw któremu panowały dawnićj we Francyi 
uprzedzenia, zyskał na wziętości i ma za sobą niewą­
tpliwą większość; natomiast wielce jeszcze różnią się 
zdania pod względem kwestyi, czy nauka w szkołach 
elementarnych ma być bezpłatną, czy nie, a w razie 
zgody na pierwszą alternatywę, kto winien ponosić 
koszta, czy państwo czy gminy? Projekt rządowy 
przyjmuje podobno za zasadę przymus szkólny, lecz ze 
względu na wycieńczenie skarbu odrzuca bezpłatność 
wychowania elementarnego. Rozumie się, ze może tu 
byc mowa jedynie o bezpłatności ogólnćj i bezwarunko- 
wćj, gdyż biednych niepodobna zmuszać do posyłania 
dzieci do szkół i zarazem do opłacania szkólnego. Ina- 
czćj zapatruje się na rzecz „liga w sprawie wychowa­
nia,“ utworzona w Paryżu celem zorganizowania agita­
cyi „susa przeciwko brakowi oświaty,“ co ma znaczyćj: 
zbierania składek na zakładanie bibliotek ludowych ltp. 
Liga ta wzywa członków za pośrednictwem Biec la, 
aby podpisywali petycye i do podpisów dołączali po 
susie; po przeprowadzeniu zaś przymusu szkómego, 
dokładali wszelkich starań, aby litera prawa weszła 
w życie. „Gdyż — dodaje Si ecie — nie dość jest 
wymusić na zgromadzeniu narodowem słowa „„wycho­
wanie przymuiowe i bezpłatne.“" Jeżeli bowiem uje 
zostaną utworzone biblioteki ludowe i nikt się nie po­
stara o to, aby w każdćj gminie znaleźli się mężowie, 
którzyby apostołowali w sprawie wychowania ludu, to 
prawo pozostanie martwą literą. Chociażby rodziców 
zmuszano do posyłania dzieci do szkół a dzieci do na­
uczenia się czytania, to jednak wszelkie usiłowania na 
nic się nie zdadzą, jeżeli uczniowie nie znajdą sposo­
bności do dalszego kształcenia się i zużytkowania na­
bytych wiadomości.“ Jakie wreszcie stanowisko zajęli 
w kwestyi wychowania ultramontanie, wyjaśnia nam list 
ks. Dupanloup, umieszczony w Impartial de Loi- 
ret. W liście tym oświadcza się biskup orleański sta­
nowczo nietyko przeciw bezpłatności, lecz i przeciwko 
przymusowi szkóluemu. i rzeciwko bezpłatności dla 
tego, że zdaniem jego nie wypadłaby na korzyść 
oświaty, bo wszędzie, gdzie szkoła jest bezpłatną, mało 
bywa odwiedzaną; przeciwko przymusowi szkolnemu, 
ponieważ środek ten nie wydaje mu się dość „prostym.“ 
„Nie niemy — zauważa Journal de Debats — czy 
środek ów nie prosty, w każdjin razie jednakże jest 
zarzut biskupa wielce niejasnym.“ Przeciwko bezpłat- ,

ności przywodzi zresztą ks. Dupanloup inny jeszcz« 
charakterystyczny argument. „Bezpłatność, powiada 
między innemi, zada cios śmiertelny większćj części na­
szych szkół religijnych, które nie będą mogły, wytrzy­
mać konkurencyi z bezpłatnemi szkołami gminnemi.1-- 
Ciekawa rzecz, czy się znajdzie deputowany, któryby 
w zgromadzeniu narodowćm powtórzył ten argument 
i żądał, aby dobro ludności poświęcono interesowi za­
kładów duchownych.

W ostatnim czasie rozeszła się była pogłoska, że 
p. Thiers zamierza użyć przeciwko bonapartystom wła- 
snćj ich broni, t. j. zażądać potwierdzenia status qn0 
przez plebiscyt, a niektóre dzienniki podawały już na- 
wet szczegółowe pytania, jakie Indowi francuskiemu mają 
być stawione. Nie ulega wprawdzie wątpliw ści, że 
hasłem wszystkich stronnictw, na et skrajnych, z je. 
dynym wyjątkiem bonapartystów, jest na teraz utrzyma- 
nie status quo, do którćj to zgodności i umiarkowania 
właśnie ag tacje bonap rtystowskie niepoślednio się przy, 
czyniły; że więc plebiscyt skupiłby wszystkich prawie 
około rządu teraźniejszego a garstce stronników eksce- 
sarza stanowczą zadał klęskę. Pomijając jednakże na­
wet niepopularność tćj i rocedury, zdyskredytowanej sta­
nowczo przez jéj wynalazcę i autor-, należałoby się 
przecież obawiać, aby szkody wynikające z wywołanćj 
plebiscytem agitacyi nie przewyższyły korzyści z osta­
tecznego pokonania mało już dzisiaj niebezpii cznych 
bonapartystów. To tćż dzienniki poważniejsze do wzmian 
kowanći pogłoski z góry nie przywięzywały wiarv, 
a wkrótce Journal officiel położył koniec wszelkim 
domy.łom katecorycznćm zaprzeczeniem.

Tćm uporczywićj natomiast powtarza się wieść, że 
rząd obmyślił inny środek do utrwalenia status quo, 
Prztdewszystkićm bowiem chodzi mu o zapewnienie bytu 
dzisiejszego zgromadzenia narodowego i uniknienie no­
wych wj borów ogólnych. Ponieważ zaś skład reprezen­
tacji kraju nie może pozostawać wiecznie niezmiennym, 
przeto dla zadośćuczynienia potrzebie utrzymania dzi­
siejszego zgromadzenia z jednćj, a konieczności odwo­
ływania się od czasu do czasu do woli wyborców z dru- 
g ćj strony, pragnie podobno rząd, aby izba uzupełniała 
się wyborami częścio- emi, t. j. aby corocznie trzecia, 
czwarta lub wreszcie piąta część deputowanych nowym 
wyborem poddać się musiala. Można zaś mieć nadzieję, że 
projekt ten uzyska sankcyą samegoż zgromadzenia, zwła­
szcza, że nie należy się obawiać opozy< yi ze strony le­
wicy i umiarkowanćj i skrajnćj, skoro stronnictwo ra­
dykalne w kraju poruciło agitacyą za rozwiązaniem dzi­
siejszego zgromadzenia.

Zawikłania wewnętrzne były dotąd powodem zan e- 
dbania polityki zewaętrznćj Obecnie jednakże, kiedy 
kraj zaczyna wraca' do stanu normaluego, ożywi się 
zapewne i akcja dyplomatyczna, czego zdają się już 
dowodzić uzupełnienia i zmiany, jakie zajść mają wkró­
tce w obsadzeniu posad dyplomatycznych. Kto obejmie 
posadę posła w Berlinie, jeszcze nie wiadomo. Kandy­
datów wymieniają cały szereg; pomiędzy innymi mó­
wiono dawnićj o panu Drouyn de Lhuys i admirale la 
Roncière le Noury, późmćj najwięcćj widoków otrzyma­
nia tćj posady zdawali się mieć baron Leclercq i pan 
Baudin obecnie zaś wymieniają już tylko pp. de Bour- 
going i de Banneville, dotychczasowego posła w Wie­
dniu, którego zastąpiłby jeden z członków skrajnćj pra­
wicy, książę de la Rocbefoucauld-Bisaccia. Pan Picard 
nie otrzyma posady poselskićj we Włoszech, jak dawniéj 
utrzymywano, lecz w Belgi, a do Rzymu uda się pan 
de Goulard. Wreszcie posada po elska w Waszyngto­
nie dostanie się najprawdop dobniéj p. J. Feiry.
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Telegramy.
Karlsruhe, 9 listopada. Wybory do sejmu krajo­

wego zostały ukończone. Z urny wyszło 50 narodowo- 
liberalnycb posłów, 10 ultramontanów, ii demokratów.

Paryż, 9 listopada. W ministerstwach gorliwie 
pracują nad ustanowieniem budżetu; wydatki obliczają 
włącznie z prowizyą od świeżo zaciągniętych pożyczek 
na 2800 milionów. — Komisyi amnestyjnej przedłożone 
będą jutro akta 15 skazanych. — Komisya nieustająca 
obraduje dziś wyłącznie nad kwestyami finansowemi — 
Jak z dobrze poinformowanego źródła zapewniają, po­
większenie not w obiegu będących, które obecnie re­
prezentują sumę 23i 0 milionów nie będzie potrzebnćm 
przed zebraniem się zgromadzenia narodowego. Ró­
wnież nie ma być podwyższone dyskonto.

Paiyż, 9 listopada. Journal Of fi ciel ogłasza 
kilka dekretów rządu, znoszących uchwały rad jeneral- 
nych w Villefranche, Tuluzie i Bordeaux. — Jak do­
nosi dziennik urzędowy w czasie od 1 do 5 listopada, 
w czasie którym trzy przypadały święta, wydały sądy 
wojenne 43 wyroki 210 śledztw umorzono.

London, 9 listopada. Morning Poit ogłasza wia­
domości z Matamoras z dnia 21 października, podług 
których Martinez uderzył na wojska rządowe, jednakże 
przez nie odpartym został. Trevero uderzył na miasto 
Saltillo, dokąd rząd posłał posiłki.

Wiedeń, 9 listopada. Większa część dzisiejszych 
dzienników rannych, tudzież wiadomości z Pesztu nad­
chodzące potwierdzają, że hrabia Andrassy przyjął tekę 
ministerstwa spraw zagianicznych.

Wiedeń, 9 listopada, Neue freie Presse wy- 
w.dzi w sprawie ustąpienia kanclerza państwa i zastą­
pienia go przez hrabiego Andrassy, że przez to nie zajdą 
żadne zmiany w zasadach, jakiemi się w polityce kierc- 
wał Beust.

Nowy Jork, 8 listopada. Z Minnesota d noszą, że1 
republikanie przy wyborze urzędników rządowych osią­
gnęli większość. Tak samo wypadły w Mississipi wy­
bory do ciała prawodawczego w duchu republikańskim, 
y- Większość stronnictwa republikańska przy tutejszych, 
wyborach wynosiła 18 000 głosów.

Elbląg, 9 listopada. W tutejszćj fabryce dla po­
trzeb kolei 'elaznćj zawiesiło 20u0 robotników pracę 
z powodu, że postanowiono im wypłacać zarobek nie 
co tydzień, lecz co dwa tygodnie.

Drezno, 9 listopada. Dresdner Journal donosi 
o bezrobociu w Kamienicy: Wczoraj podjęło 1000 
a dziś jeszcze znaczniejsza liczba robotników w fabry­
kach metalowych robi tę; jest nadzieja, że wkrótce cał­
kiem bezrobocie ukońtzonćm zostanie.

Koionja, 8 listopada. Przy odbytych dziś wyborach 
na reprezentantów miasta przez trzeci wydział prze­
prowadziło stronnictwo liberalne wszystkich swoich 
czterech kandydatów przeciwko ultramon tanom.

mądry t, 8 listopada. Przeciwko dal zemu przypu­
szczaniu „Internationale“ ożywia się ruch tak w korte- 
zach, jak i w prasie. Znaczna część dzienników ogła­
sza manifest, w którym wzywają do utworzenia towa­
rzystwa, ażeby wystąpić przeciwko działaniu „Interna­
tionale,“ tudzież przeciwko usiłowaniom o niezależność 
Kuby działającego towarzysta. Równocześnie wzywają 
rząd, ażeby bronił ojczyzny i towarzystwa przeciwko 
owym żywiołom i wypowiedział stanowczą wojnę wy­
wrotnym tendeneyom. — W kortezach postawiony zo­
stał wniosek celem zwalczenia „Internationalu.“ Przy
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¿radach nad tym wnioskiem oświadczył Zorilla, że jako 
'¡,igter dla tego nie sprzeciwiał sig przypuszczeniu In- 
^a3tionala do Hiszpanii, ponieważ statuty jego nie za- 
;’eraly nic takiego, coby w kongresie potępionym być 
%lo. Nie należy za nadto ograniczać osobistćj wol- 
¿ci, jedynie tyle, ile tego konstytucya wymaga. Obe- 
. prawodawstwo wystarcza całkiem, ażeby „Interna- 

nnale“ uczynić nieszkodliwćm. W końcu oświadcza sig 
grilla przeciwko wniesi nemu wotum zaufania dla obe- 
jego rządu, ponieważ nie posiadał energii koniecznćj. 

i jego przyjaciele wstrzymają sig dla tego od glo-
kania.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 9 listopada. Na jutrzejszym po- 

(dzeniu wydział bankowy naradzać się będzie nad 
Wniesieniem stopy procentowej banku na-odowego 
, sześć i pół pet.

Wiedeń, 9 litopada._ Wanderer donosi ze 
•ódła, jak się zdaje, półurzędowego, że hr. An- 
,assy podtrzymywać będzie wszędzie i zawsze po­
lkę pokojową.

Wiedeń, 9 listopada. Dzienniki wieczorne 
¡nad czają co do przyszłej polityki hrabiego An- 
issego, że polityka pokojowa, jakićj gabinet wie­
lki od dawna się trzymał, żadnćj przez hr. 
idrassy nie ulegnie zmianie. Hr. Beu^towi po- 
erzono stanowczo ambasadę w Londynie.

Bruksela, 9 listopada. Echo du parla- 
ent donosi, że poseł francuski pan Baude od­
dany został i udał się do Paryża; nie zadługo 
|nak powróci, by wręczyć królowi pisma go od- j 
iłujące.

Wiedeń, 10 listopada. Dziennik urzędowy 
tasza cesarskie pismo odręczne z dnia 8 bm. 
br. Beusta, którćm cesarz daje mu ze wzgtę- 

ff zdrowia dymisyą z ministerstwa domu cesar- 
iego i ministerstwa spraw zagranicznwch, a o- 
iadczając mu podziękowanie za tyloletnie wierne 
danie się nadmienia, że oddanych mu w 5-le- 
ej epoce tej usług nigdy nie zapomti. Drugie 
ręczne pismo cesarskie powołuje hr. Beusta 
:o dożywotniego człouka do izby panów.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Pomad, 10 listopada. Wczoraj wieczorem o godzi- 

5 zebrało się na sali posiedzeń reprezentantów miasta ua.a 
a dwadzieścia pięć osób, zaproszonych przez p. Tempelboffa, 
ipodniczącego w głównem (niemieckićm) stowarzyszeniu 
momlcznćm i pierwszego burmistrza miasta Poznania, ciem 
»umienia się pod wzalędem urządzić się Imają ój przy wy- 
rie agronomicznej wystawy przemysłowej w Poznaniu 
liesiącu maju r. p. Posiedzenie zag.it p. Tempelhoff prze- 
,, w której poznajomił obecnych z celem zeb ania i wezwał 
to wybrania sobie przewodniczącego. Na urząd ten powo- 
radzcę handlowego patia B. Jafiego. Najpierw przedłożono 

suyin ytanie, czy w ogóle należy urządzić wystawę przerny-
czy nie? czy takowa ma być prowincyoanloą, czy ogól 

tą? Na pierwsze pytanie od owitdziauo prawie jednogłośnie 
tdząco, co do drugiego, zdana b,iy podzielone. W k ńcu 
łkże zgodzono dę na to, że i ok zy nadsyłane z innych t ro­
li i krajów przyjmowań- być mają na p>zu*ńit>ą wystawę 
iiysłową. Pan T mpelhi ff odczytał następnie progr m, jasi 
1 u tanowiony został przez .ornitet wystawy agronomicznej, 
j zebranie z małemi wyjątkami przyjęło rowaież za program 
itawy przemysłowej, ustanawiając stanowczo dzień otwarcia 
liczenia wystawy. Komitet urządzający wystawę agr mo i- 
, naznaczył ją przez p> myłltę w >aai śwęU ziitilonych 
lek, co zuieniouo, oznaczając termiu otwarcia wystawy na 
ttek przed Zielonemi S«ią amą to jest na dzień 16 maja, 
aiec jej na 26 tegoż miesiąca. Mianowicie wystawa agrono­
mi trwać bęizie od 16 uo 18, przemysłowa ud 16 do 26
— Następnie obradowano nad kwestyą, czy najlepsze okazy 
być premiowane, czy nie? Różne po l tym względem by y 

bywania; przy głosowaniu oświadczyła s ę jedu.kże w.ę- 
ić za premiowaniem, pozostawiając oznaczenie sposobu pre­
mia uchwale komitetu. — Paa Krzyżanowski wniósł, ażeby 
ii członków kom t towych nie "yiy barwy pruskiej, czarno- 
j, gdyż jeżeli wystawa ma być dla obu uaro lowosci, należ,i- 
wybrać b.rwy Księstwa. Redaktor ¡Posener Ztg, pan dc- 
Wtgaer, wniosek ten gorąco poparł; pan Tern e.hjff, jas­
iek z żalem zrzekł się koloru czarno-białego, post-.nowie, 
przez kom t t urządzający wystawę agronomiczną, lecz pro 
wał przeci-ko wybraniu kolorow Koi siwa (biaio-czerwo- 
I i zgodził się na kolor neutralny, biały. Następnie była 
lo utworzeniu komitetu gtownegi, -tory by się zajął urzą- 
iem wy >tawy przemysłowej. Co uo liczby czlonkó , mają- 
6» komitet stanowić, rozchodziły się zdania, jedni doma- 

tię 15 członków, inni 11, 9, a nawet byli i tacy, co tylko 3 
ii. Zgodzono się nareszcie na 9 i wybrano większości, gto-

pp. Kohieisa, Willtnbflchera, Garfeya, b. Jt.ff go, R. 
ndta, doktora Szafarkie wieża, Krzy-.anowskiego, Scbu,zego 
Ilkowskiego. W komitecie tym m.ją również prawo zasia- 
giosern doradczym pan Tempelhoff i reprezentanci tutejsićj 

'• W końcu obradowano nad kwestyą pokrycia kosztów wy- 
przyczó n dowiedzieliśmy się, że rząd ofiarował na ten cel 

talarów, reszta pokryta być ma z opiat z* wnijście na wy- 
I i I4 z rozpi z-dany, h losów ltd. Rozprawy toczyły się wy-
de w języku niemieckim.

— * W poniedziałek dnia 18 b. m. o godzinie 8 w Towa- 
’ie Przemy slow ćm odczyt pana prof. Woje Jarocbow- 
8°: „Wrażenia z podroży po Litwie, Wołyniu i Ukrainie?

— * Poozye Ludwika króla bawarskiego, trzecie wy- 
1» dwócb tomach, pojawiły się na jarmarku lipskim i sprze- 
•8 po 7 sgr. 6 fen. egzemp.arz.

— * Towarzystwo dramatyczne, k.óre daw.ło w ciągu 
"ócii pod dyrekcyą pana miłoaza Szteugla przedstawienia 
tajch miastach Księstwa i Prus Zachodnich, w dniu 4 listo- 
fozwiązało się z powodu niepowodzenia doznanego w Guie- 
» skutek czego dyrektor rzeczonego towarzystwa nie był 
litości dalszego prowadzenia tegj przedsiębiorstwa.
— * Jak się dowiadujemy, nabył wczoraj dobra Podstolioe, 

•iecie średzkim pmożone, dotychczasową własność tamuj, 
‘ich, na publicznój licytacji komisarz rejencyjuy na wla- 
rządu za przeszło 193,000 talarów.
— * Kolacya wyprawiona wczoraj dla p. Antoniego 

■nora zgromadziła na wielkiój saii bazar.wój przes-.ło 200 
laików z wszys.kich stauów, pomiędzy którymi znajdowała 
toczna liczba zamiejscpjrycb, przy byłych bądź z własnego 
aienia, bądź w charakterze delegatów rozmaitych spółek 
*kuwych polskich. Pierwszy toast wniósł p. Bogusławski

jubilata, podnosząc mianowicie zasługi jego około roz-
Pcznańskiej spółki pożyczkowśj. Następnie wywiódł p. Gei- 
’ dtuższóm przemówieniu, ile p. Plitzner przez cichą a wy 
1 > usilną pracę nad podniesieniem by tu materyalnego uboż- 
“fluośói polskiój w Poznaniu przyczynił się do zapewnienia 
narodowemu trwalej i siinój podstawy. Dziękując za toa- 

• uświadczył szanowny jubilat, że sam wprawdzie starał się 
,e l ełnić samienuie obowiązki podskarbiego spółki pożycz­
ki lecz ze oko.o rozwoiu tejże spółki wielu innych pracow 
' t»kże położyło zasługi, a przedewazystkiem dawniejczy 
’ Jej pau radzca motty. Wreszcie złożył p. Ptitzuerowi 
/“‘u zgromadzonych p. -orhert Szum w album pamiątkowe 
’«> przyezem wniósł ¿¡.razem staropolski toast „kochajmy
"umijając mne przemówienia, z których miauowicie toast 

tofflarzewskiego ze Środy na „pracę dla Boga i narodu" 
?’ Przyjęto oklaskami, nadmienimy ty lko jeszcze, że kilka 
1 Pożyczkowych przesłało szanownemu jubilatowi teiegra- 
l(,*iuszowania, które w'czasie uczty odczytano.
" * Znani z prac swoich na, polu poezyi pp. Władysła-
’ Bełza 1 Ordon, którzy, będąe wychodźcami politycznymi,
'* w Księstwi; naszóni czasowo gościnny przytułek, otrzy- 
•tioruj nagie rozkaz opuszczenia krajów berłu pruskiemu

podległych w przeciąga dwóch tygodni i w tym celu wręczono 
im już paszporty przymnsose. Wiemy natomiast, te wymi nieni 
panowie od paru lat przebywali w Księstwie za zezwoleń em 
rządu, me narażając bynajmniej interesów jego na szwank.

* Wiadomo, że kilkunastu a może i więcej obsenie 
dolarów z różnych stros uczęszcza w Monachium na tamtej­
szą Akademią sztuk pięknych. Nazrcdy wydzielane celu­
jącym uczniombywają rojakie: najwyższą jest medal wielk. srebrny, 
potem następuje brouzowy, a wreszcie mały srebrny. Najwyższej 
nagrody Polak dotąd nie otrzymał. Dopiero w tym roku w ubie­
głych miesiącach spotkał zaszczy t ten za studya olejne P, laka 
zKsęstwa i aszego, hr. Stanisława Szeibska z S emianic 
* tDłrzeszowskićm. Dziś, gdy sztuki piękne i u nas zaczynają 
uzyskiwać coraz obszerniejsze prawo obywatelstwa, wiadomość 
powyższa nie może być obojętną ogółowi i dla tego nią clittoie 
z nim się dzielimy.

— * ialendari Jutro, W sobotę, dnia II listopada, 
™ar® ,B& biskupa; w kalendarzu słowiańskim Spistosława 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 15, zachód o godzinie 4 
minut 13.

Długość dnia 8 godzm 57 minut.
Dnia 11 listopada 1227 Leszek Biały zdradziecko w Ga-
’ibny:.— 1409 *alay zJ8id w Niepołomicach. — 1441 

Władysław III ginie pod Warną — 1673 świ. toe nad Turkami 
pod Uhucimetn zwycięstwo. — 1812 Emisaryuaz Liberadzki po­
wieszony w Warszawie F

8 listopada. (Posiedzenie Towarzystwa 
rzemu-ś Imez o-przemysłowego. - t dczyt _ Przed­
stawienie teatralne — Bal - Ospa. — Fizyk po­
wiatowy. — Liczba lekarzy. — Wakujące posady 
w sądzie. — Gimnaz yu en.) Na posiedzeniu niedzielnem człon­
ków Towarzystwa rzemieśluiczo-przemysłowego, odbyt m dnia 29 
paźlzicuika, miał wykłud „o kouieczn ś ii urozmaicania pokar­
mów w rodzinnńm życiu człowieka1, profesor dr Sienie. W nie­
dzielę duia 5 liśt.prda dało Towarzystwo przemysłowe przedsta­
wienie teatralne n. sali w oberży Kadzidłowskiego Od grano 
na mćm trzy sztuczką to jist fraszkę drami tyczną w jeduym 
akcie Aurt-lego Urbańskiego pod napisem: ,Po wystawie pary­
skiej?1 krotochwilę w jednym akcie, napisaną przez Jósefa Sta- 
cykonia p .d tytułem: „Przekora*1 i „Berka odpieczętowauego.“ 
Naj.epićj z wszystkich trzoch ulała się ostituia sztuczka. Pu­
bliczność była licznie zetir.ną.

Jak słyszymy dadzą członkowie Towarzystwa niezadługo 
bal subskrypcyjny.

Przed trzema tygodniami zawitała pawtćrnie ospa 
do naszego miasta i jego okolicy i to w grożniejszćj postaci, jak 
pierwszy raz przed kilku miesiącami. Umarło bowiem na nią 
już kilkoro ludzi. Dotychczas j,-szcr.e nas nie opaścila. Po 
wyprowadzeniu się przeszłego fizyka Lewina do Berlina prze­
znaczony został do naszego miasta na fisyka powiatowego dr. 
Litthauer, pełni cy dotychczas te same obowiązki w Grodzisku. 
Osiedlił się ou w nasz, m mieście już w przeszłym miesiącu. M a- 
sto iissze pos ada więc oho .nie czterech lekarzy praktycznych, to 
jest dwóch Polaków, oddawna pomiędzy nami osiadłych, pp. dra 
Powidzkiego i dra Święcickiego i dwóch Niemców, jako to nowo­
przybyłego fizyka powiatowego d a Litthaucra i wo skowego le 
karza batalionowego dra Fritzego.

W tutejszym sądzie powiatowym trzy miejsca etatowe nie 
są obecnie obsadzone. Grono gędziuwskie składa się z dziesię­
ciu człon,¡ów to jest 1) z dyrektora Battolomaeusa. z radzców są­
dowych, 2 Grnssego, 3) Pokornego, 4) Temmego i 5) Treutlera, 
ze sędziów powiatowych, 6j Stiegeriai 7) Kzepnickiego i z dwóch 
asesorów, 8) Hoffmanna i 9) Lerygo. W gronie tym jeat irz»cb ka­
tolików, pięciu ewangielikówi jedeu stirozakun y, jeden Polak a 8 
Niemców. Ile słyszeliśmy, nie ma widoku, ażeby wakujące po­
sady rychło zostuły cbsad one; bo powszechnie okazuje aię brak 
jurystów. Z tern wszystkićm nie tylko nader pożądaną, ale na­
wet dla dobra mieszkańców powiatu k nieezoą jest rzeczą, ażeby 
przynajmniój jeduę z wakujących posad etatowych otrzymał se. 
dzia Polak

Dawniejsze nasze d miesienie o liczbie uczniów, którzy 
uczęszczali w ubiegłym roku ozkóluym do tutejszego gimnazjum, 
uzup łniamy dzisiaj wiadomością, jaką otrzymali-my, że pe .Ję­
dzy 321 uczniami była 222 katolików, 57 ewangtelikow i 42 ży­
dów, a pum ędzy owymi 222 katolikami było 213 rodowitych Po­
laków i 9 Niemców. Z rozpoczęciem nowego roku szkólaego 
przybyły w tutejszem gimnazyum dwie nowe klasy. Podzielono 
biwiem klasy I i II ka/dą na dwa oddziały, niższy i wyższy. 
L czba uczuiów, ile nam wiadomo, mac nie się powiększyła, bo 
ma ona wynosić przeszło 350. Skutki-m zwiększenia się liczby 
ki ta pozyskał zakład dwie nowe siły naukowe. Wakujące od 
bli-.kii trztcb lat miejsce etatowe, które dawuićj zajmował kato­
lik i Polak, powierz „du ewzngielikowl Boehm, dotychczasowemu 
iuttrioi tycznemunauczycieiowi w gimnazlumjkrofr szyńskiem Jako 
naucz cielą pomocniczego zaś powołano p. Stamewskiego, który 
odbył swój rok próby w szkole realućj w Bydgoszczy. Przez 
powierzenie ewaogielikowi etatcwśj posady, zajmowanój dawniój 
przez katolika, zwichuiętą została równowaga w liczbie etato­
wych naucaicieli katolickich i ewaogielickich. W gimnazyum 
umieszczonych jest bowiem etatowo sześciu nauczycieli ewange­
lickich a tylko czterech katolickich.

— * Na Węgrzech w Zsoloa otrzymał tamtejszy obywatel 
Antoni Prztborazkz trzv policzki od kelnera, który skazany zo­
stał na zaołacenie pobitemu 15 zła. Przybnrszky rausiał jednak 
z tego dać: Szła magistratowi za wydanie wyroku wicenotaryu- 
szowi 2 zła. za pisanie wy oku 2 zła dwu pandurom i 1 żła. 
80 c. trzem miejskim hajdukom; zostało mu się więc 6 zła. 20 c. 
Nareszcie żądał notariusz, żeby leszcze z tego trzecią rzęść za­
płaci do kasy miejskićj na rzecz ubogich. Tu jaz zabrakło cier­
pliwości pobitemu i rzekł d' notiryusza: „Masz pan te 6 zła. 
23 e. i dodim jeszcze 8 zła. 20 c., aby było razem 15 zła., lecz 
pozw 1 sobie wymierzić trzy policzki. To dobre! ja mam dosta­
wać policzki a wy pieniądze.“ Po ta im argumencie skończyło 
s ę na tśm, że Przyborszky ugościł tylko za 1 zła. 50 c radę 
miejską.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Przegląd bibliograficzny piśmiennictwa polskiego.

mnee Jan arytmetyka dziadosia czyli bistorya dwóch 
młodych sadowników, z 15 drzeworytami. Kraków, Gumpiowicz. 
8vo 153 tr. 12'/a sgr.

/Hnciejoir«ki W. A. Przegląd najnowszych prawo- 
dawstw Słowian. Warszawa, nakładem autora. 8vo 169 str. 1 
tal. 5 sgr.

Jfinlinotraki ks. Krytyczna gramatyka języka pol­
skiego. Poznań, L M»rzbacb. 8vo 672 str. 5 tal.

Wykład rachunków dziesiętnych w za- 
stósowaniu do nowych miar i wag Związku półaocno-niemiec- 
kiego. Poznań, M i eitgeber i Sp. 8vo 41 str. 4 sgr.

Motirzyitaki Zadania zastosowane do tychże miar. 
Poznań, M. Leitgeher i Sp. 8vo 24 str. 2 sgr.

¡UorawiM T. Dzieje narodu polskiego w krótkości 
zebrane dla matek i niższych nauczycieli, I tom Piastowie, 315 
stron., II tom Jagiellonowie. Poznań, J. K. Żupańskiego. 8vo
2 talary.

Moruirski Szczęsny, Światek boży i życie na nim. 
Rzeszów. K. Peiar. 12mo, 224 str. 16 sgr.

Morte i jego zjawiska. Obrazki i opisy dla dzieci. 
Lwów, Ig' l. I2mo 75 str. 5 sgr.

iHitllem Atlas do jeografii dla dzieci, 12 kart. War­
szawa. 10 sgr.

sztuki europejskiej. Rocznik 12 zeszytów, 
z rycinami, in 4to. Warszawa, M. Gliickeberg. Prenumerata ro­
czna 4 tsl. 12 sgr.

SinbnieAgttco na wielki post. Warszawa, 32° 96 str.
3 sgr. 6 fen.

kolanach babuni. Opowiadania dla dzieci. Z fran­
cuskiego, z 12 rycinami. Warszawa, M. Orgelbrand, 8vo 212 str. 
1 tal. 10 sgr.

Jłnrbttt Podanie o litewskićm powstaniu 1863 r. Lwów, 
Gubrynowicz i Schmidt, 8vo 233 str. 1 tal. 5 sgr.

IVettyebntte»' Dr. Kurs akuszervi, tom I część I z 96 
rycinami. Warszawa, Gebethner i Wolff, 8ve 320 str. 3 tal. 
10 sgr.

Ikiikttln» Wywód prawdy cbrześciańskiej ze stanowiska 
filozofii dogmatu i historyi, z francuskiego. 2 tomy. Wilno, Za­
wadzki, 8to 834 str. 3 tsl. 15 sgr.

IHowooietaki Skarbonka umysłowa dla grzecznych 
dzieci, zawierająca bajeczki, powiastki i wierszyki. Warszawa, 
Gebethner i WoJT 8vo 142 str. 20 sgr.

Obmskóto 24 ze śwLta zwierzęcego, dla małych 
dzieci objaśnione. Warszawa, M. Orgelbrand. 8vo, 24 stronnic. 
20 sgr. '

Perła Genusi czyli dziecióska miłość. Powieść dla mło-

dzieży, z niemieckiego. Brodnica, Koehler. 12mo 246 stron. 
20 Bgr.

Petoefi Janosz. Z madziarskiego tłómacz.. Seweryna 
z Zochowskieh P. Warszawa, autorka. 8vo <0 str. 15 igr.

Plgokoirokl dr. Kazuistyka psychiatryczna. Utopie­
nie dziecka w szale pijackim, przelotnym z chwilową utratą sa- 
mowiedzy. Warszawa, Gazeta Lekarska 8vo 8 etr. 8 agr

Pląakoteoki dr. Zabójstwo własnego dziecka przez 
ndusssaie. Warszawa, 8vo 11 str. 8 sgr.

Poglgtl na czary i prace G. Piramowicza. Lwów, Re­
dakcja Gazety Naród, wej. 1’2mo 60 itr. 5 sgr.

Pozory mylą i Historya o dwóch porach zakocha- 
nycb, dwie powieści. Pozoań, M. Leitgeb r i Sp. 12mo 124 str. 
20 sgr.

Prnkmou-okn Nie w porę, powieść Warszawa, 
Gebethner i Wo ff 8to 160 str. 1 tal. 5 zgr.

Projektu nie .szeó i wynalazków w mechanice, te­
chnice i chemii. Zeszy t I. Sto 16 str. Warszawa, M. Orgel­
brand. 5 sgr.

Prokop ksiądz Kapucyn, Wielbij duszo moja Pana. 
Książka do nabożeństw» i rozmyślania. Warszawa, M. Orgel­
brand,24 736 str. 1 tal., na welin. 1 tal. 10 sgr.

Przyrębe! Rom. Pogląd na kwestyą ludowńj oświaty. 
Oibitka z Ekonomisty. Warszawa, 8vo 68 str 17'/, sgr.

0s««4n Ho/Ttunttn, Anatomia opisowa ciał» ludz­
kiego; z niemieckiego, tom I z 101 drzeworytami. Warszawa, 
8to 160 »tr? 1 tal. 20 sgr.

nomoozyóoM J Zasady pazczolnictwa Warszawa, 
8co 252 str 1 tal 20 sgr.

Hebenoa E. Gramatyka języka niemi, ckiego. Część I, 
podług Szobera. Kraków, J. M. Himmelblau. 8to, 220 str. 17 
sgr. Część II 8vo 195 str. 12 sgr.

Iteiu Dr. P. O słońcu, dwa odczyty popularne. Z nie­
mieckiego. Warszawa, 8?o 134 str. 20 sgr.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
— • łląka, Berlin, 9 listopada. Mąka pszenna 

per 100 killo netto, nr. 0-ll'|,—II tal. nr. 0 i 11—10’/j tal 
rżana nr. 9—81/,, tal. nr. 0 i , 8‘/„—'/, tal.

Pozoań, .10 listopada. Mąka pszenna nr. 0 1 1 
6'/,—61', tal., mąka rżana nr, 0 i 1 4\—4'/, tal. płac, za cent, 
bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 10 listopaa.

BAZAR. Ilening z żoną z Krakowa, Szółdrski z Popowa, Szółdr- 
ski z żooą z Osiska Dziembowski z żoną z Ro»zk»wa, hr. 
Bniński z Urbanie, br. Bujński z Glesna, Szubert z Wielkiój' 
wsi Skoras-ewski z synem z Turska.

HOTEL DU NORD. Sawicki z Rybna, Mielęcki z Nieszawy, 
Śniego iki z Bieślioa, ks. 8zeydurski z Otorowa.

HOTEu PARYSKI. Maciejowssi z Żerkowa, Bukowski z Środy, 
Karczewski z Wyszakowa, Skrzydlewski z Snlencina, Skaław- 
aki i Wichliński z Unii, Skrzydlewski z Siekierek, Czarnecki 
z Gniezna, Stanowski i Domaracki z Środy, Bąkowski z Miło­
sławiu, Skóraczewski z Miłosławia, Wichliński z Królestwa 
Polskiego.

HOTEL RZYMSKI. Karśnicki z żoną z Mchów, Błociszewski 
z GrZibna, Lntnmski z Stawu, Zakrzewski z Bojanie, Zakrze­
wski z żoną z Żabna, hr. Czapska z Stuucy,

STERNA HOIEL EUROPEJSKI. Hr. Potulicki z Król. Pol., 
pani Korytuwska z Grochowsk, panna Jasińska z Gniezna, 
Drwęski z Starkowic, Czapleski z Wa:sz»wy, Romanowski 
z Drezna, Hortyński z R >syi.

TiLSNERA HOTEL GARNI. Stengel, Minorowski i Spiski 
z Król Pol., Ma ecki z Buku, Witajewski z Opalenicy, 
Wilczewski s Grodziska.

HOTEL BERL’NSKl Sypniewski z Piotrowa.
OEHM1GA HOTEL FRANCUSKI. M jewski z żoną z Izdebnaa, 

Radoński z Krześdc, Dobrzycki z żoną z Baborowa, Taczano­
wski z Staw szewa, Jagieiaki z żoną z Górowa, hr. Arco 
z Wronczyna. *

Wiadomeści giełdowe,
Ciietda poznańska, 10 listopada.

Poznańskie stare 3’/, ’/» listy zastawne — tal. płac.— 
Poznańskie n«we 4% listy zastawne 92 tal. żądano. — Pozn 
listy rentowe 93'/4 tal. płac. - Pozn. obligacje pow. 97 tal. 
płacono. — Poznań oblig. miejskie 5°, „ 97 tal. ptac.j — Akeye 
banku prow. pozn. 90 pł. Banknoty polsk. — żąd. -- tal. pł. 
Akeye po n. banku realno-kredytowego — tal. pł. Rumuny — 
tal. płac. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100*/< tal. 
pł c. — Rosyjckie banknoty£83 tal żąd. Starogrodz.-poznań. 
Akeye kol — płacono, t.

Żytoi wypowiedziano —, węcpli; na jesień —, na 
listopad i 3’/,. listopad-grudzień 53 grudzieó-styczeń 52’/, 
styczeń-luty 63 luty marzec —, na wiosnę 53‘/, talarów 
płacono.

Okowita z beczką wypow. —kwart na listopad 20' 
grudzień 19”/tJ styczeń 19"/|, luty 20, marzec —, kwie­
cień —, kwiecień-maj w związku 20*/„ w miejscu bez be­
czki — talarów.

Ceny tar&owe
w mieście P znaniu.
Dnia 10 listopada.

</« Mtt.

Najwyż.
ul. a?r. fo

Średnia.

tal. Burr. bi.
Najniższa
tal. tgf. tel

po o* im.Pszenicy pięknój, szetel 
• średnićj ••
- pośled,

Zyta ciężkiego »
• średniego •
. pośledn. »

Jęczmienia wielk. «
drobn. -

Owsa «
Grochu na paszę •
Rzepiu zimowego •
Rzepiku zimowego •
Rzepiu iatowego •
Rzepiku litowego •
Tatarki »
Perek «
Wyki •
Lubin żółty •

• niebieski •
Koniczyny czerw, cent.
Koniczyny białńj »

Giełda herllńakn, 9 listopada.
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Giełda dzisejsza zachowywała zrazu pewnę rezerwę, wsku­
tek pomyślnych jednak kursów wiedeńskich roawinął się następ­
nie obrót bardzo dobry po wyższych kursach.

Valor; prnaKie i Debr, pożyesk. pstw. (4'/ł’/0) 100'/, płc. 
Poi. pstwa z r. 1859 (5%) ICO’/, płac. Obi. państwa (3’/,) 88’/, 
plac. Poż pstwa prem. z r. 1855 (S’/,%) 118’/, płac.

List, zast : Zacbod.-prusk. (3%) 793/, płae.r dto (4%) 
90 płacono. (4/0) 97 plac. Pozn. nowe (4%) 9P/, płac.
List rent- Pozo. (4' 0) 93'/, płac. Prusk. (4%) 93s, żąd.

Walor; zagranloz : Austr. rent. sr. (4'/,°/») 57% płacono. 
Rent, papier. (41,0/,) 497, płac. Losy z r. 1854 (4%| 79 płac.
I osy| kredyt, z r, 1858 105*/, żąd. Losy z roku 1860(5%) 86’', 
ptscono. Losy z r. 1864 (4%) 78'/, pł. Rosyjska pożyczka 
prem. z roi<u 1864 (5°/ ) 131’/, płacono. Rosyjska-polska 
cbl. skarb. (4%) 72% płac. Polski« certif. Lit. A. po 300 
zip. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 zip. (4%) 102'/, 
płacono. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 71% płacono.
Listy likw. 60% płacono. Włosksg poż. (5%) 60', płacono. 
Rumuńska poż. (8%) 92', płac. Rumuńskie oblig. kol. (7%%) 
44’/, -3%—4'/,—4 płac. Turecia pot 45’/, płac. Amer pożyczka 
(6%) 97% płacono. Akc;e kolei łeląz. Kol. mind 166'/, pła­
cono. Gslic.-Karóla Ludwika 1101',—* 6—% płac. Austr-Frań na. 
224'/,—4—'/, płac. Warszaw.J-wiedeńsk. 81% plac. Banki 
itd. Austryac. kredyt mob. 172’',—%—% płacono. Róln.- 
przemyst. Kwilecki, Potocki i Sp. 105'/, płacono. Poza. prow.. 
118% płacano. Szląsk, stow. bank. (4% 150'/, płacono. Certyf

hip. Hubnera (4>/,%) 99% płae. Hansem (4%*'.' 95% żądano. 
Henkel (4%%) — żąd. Meining. (t'/,% 97 płacano.

Kort gotówki 1 pap. pleń. F.dr. pruskie I137i pła11. 
ldr. 110'/, pł, suwerny 6. 21% płac. nap. 5. 9’/, płac, półimper. 
5. 16 plac., dolh 1. II’/, płac. Złota w sztabach funt celny 
463'/, płc. Srebra fant celny 29. 20 pł. Z igraniczne bankt. 99’/, 
płacono. Austr.-bank. 83 ptac.1 Rosyjslt. bankn. 82% płac - 
Dyskonto bankowo 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68 86 tal wedle ja. 
koiei tądano, żółta 80%, biało pstra p -bka 83 tal. z kole 
płac.; na listopad 8‘)'/, — •/,, listopad-srrudz"9 —grudzień- 
styczeń i styczeń-lnty —, kwie-ień-maj 797,-79 -’/, tal y ła- 
cono. Zyto: per 10C0 kili w miejscu 56—61 tal wedle jakości 
żąd.; stare i nowe 53%-60% pośl polskie 57'/,—58% wy­
soko piękne nowe 60 tal. z kolei płac.; na listopad 587,-59 
—58%, listopad-grndzień 57’/,—53%—’,, gru-azień 3tyczeń 57'/, 
—’/,—%, styczeń luty —, na wiosnę 567,—57%—’i, tąl. placon. 
Jęczmień: per 1000 kilo mały i wielki 48-62 tal. wed e ja­
kości żądano. Owies: per 1000 kilo w miejscu 41—51’/, tal. 
wedle jakości żąd.; wschodnio pruski 43—47, szląski 48'/,—49 
tal. z kolei płac, ua listopad 45’/,, listopad-grudzień 457,— 
*/«» grudaień stycz. — tal. płac. Groch: per 1000 kilo do goto­
wania 57—64 tal., na pajzę 53—56 tal Rzep: per 1000 mlo 
w miejscu 103 -120 tai Rzepik: 106-119 tal. Olój rze- 
piowy|: per 100 kilo w miejscu 28% tal; płae. na listopad 
28%—/|„ listopad-grudzień 28’',-’/,, grudzień styczeń 28’/,— 
’/, tal. płacono. Olłjj lniany: per 100 kilo w miejscu 26 — ’|, 
tai. Olńj skalaj: per 100 kilo w miejscu 14 tal.; na listopad 
i listopad-grudzień 14", tal. żąd. Okowita: per 100 i trów 
po 100%=10,000% w miejscu bez beczki 24 tal. do 24 tal. 2 
sgr. płac , na listopad 23 tal 6—10—7 sgr. listopad-grudzień 
22 tal.7—5 sgr., grudzień-styczeń —, kwiecień-maj 22 tal. 7 
do 6 sgr. maj-czer. 22 | tal. 8 do 11 do 10 sgr. płacono.

Giełda nreetawaka 9 listopada.
Zyto: per 2C00 funt, słabiój; na listop. 55'/, lietop.- 

grudzień 54%, żąd. ’/, płac,, grudzień styczeń 547, płac., sty­
czeń.luty —, kwiecień-maj 65 tal. płacono, i żąd. maj-czerw.

. Pszenica: na bstopąd 76 tal. żądano. Jęczmień: 
na listopad 49 tal. żądano. Owies: na lUtopad 42 liatop.- 
grudz. —, kwiecień-maj —, na wiosnę 45 taL żąd. Rzep: 
na listopad 118 tal. płacono. Olój rzepiowy: stal«; 
w miejscu 14’/, tal. płacono '/, żąd, na listopad 14 żąd. li- 
atoi>ad.-giudz. 14 żąd. 13’/, płac, grudzień-styczeń 187, tal. 
płac. Okowita: wyżćj ; per 100 litrów po 100% w miejscu 
« Iz— /» pła«uno,% żąd, 22%, tal. płac, na listopad 22%, 
— 7, płac-, listopad grudz. 21% żąd.’/, płac, grndz.-sticzeó —, 
styczeń-luty —, Juty.marzec i marzec-kwićc. —, kwiecień-mai
21’/,—’/, tal. płac, maj-czerw. —.

Na targu 
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fe.
99-102 97 88—93

Ul
7

«z.
26

b. Ul.
7

•t
żl

¡h- w
7

•r-
li

96 98 95 88—9i 7 18 6 7 16 _ 7 u
73—74 70 65- 67 5 24 5 17 _ 5 9
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Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

w sgr. za 100 kilo neto. 
Towar piękny średni pośled.

|tal »»• fn. tal >r fn. Ul
11 27 t 11 10 HI 17
11 7 6 10 20 — 9 27
10 15 — 10 — — 9 15
9 15 8 25 — 8 10

SPROSTOWANIE.
W wczorajszym numerze ma być w odcinku na str. 2 

w łamie 2, wiersz 3 od dołu „pilną" zamiast „spólną,“ a na 
tójie samój stronie w łamie 4, wierszu 12 od dołu: ,nie“ za­
miast „się."

Rozmaitości,
Pan Rudolf Mosse, którego firma należy teraz nieza­

wodnie do najpopularniejszych w Niemczech, założył w Lipsku 
dwunasty swój zakład.

(Nadesłano).
Dla wszystkich chorych siła i zdrowie bez 

medycyny i bez kosztów. 
„Revalescière Du Barry z Londynu?*

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnéj Revalescière 
du Barry i takowa usuwa bez medycyny i bez kosztów wszystkie 
cierpienia żoRdka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błonki 
śluzowej, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkuły, suchoty, astmę 
kaszel, niestrawność, obstrukcją, dyarye, bezsenność, słabość 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót, uderzenie krwi, szum 
w uszach, mdłości i womity nawet podczas ciąży, diabetes, me­
lancholią, schudnięcie, reumatyzm, podargę, bledmcę. — Wycise 
z 72,000 certyfikatów o kuracyach, które się każdej oparły me­
dycynie:

Certyfikat No. 57,942.
Glainach, 14 lipca 1867.

Fańskiej Revalescière zawdzięczam po Bogu życie w okro­
pnych moich cierpieniach żołądka i nerwów.

JąE Godez, prowizor parafii Glainar, 
poczta Unterbergen p. Celowcem.

Certyfikat No. 62,914.
Weskau, 14 września 1868.

Ponieważ przez lat wiele napróżno używałem wszelkiéj Ie- 
karskiéj pomocy przeciw chronicznym cierpieniom hemoroidal- 
njm, chorobie wątroby i obstrukcyi, przeto uciekłem się w roz­
paczy do pańskiej Revalescière. Panu Bogu i Panu nie mogę 
dosyć dziękować z» ten kosztowny dar natury, który dla mnie 
był nieoceoioném dobrodziejstwem. [6112[.

Franciszek Steinmaan.
W puszkach blaszanych pół funt. 18 sgr,, 1 funt, za 1 

tal. 6 sgr., 2 funt, za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 20 sgr, 
12 font, za 9 tal. 15 sgr., 24 funt, za 18 tal. — Revalescière 
Chocolatée w proszku na 12 filiżanek 18 sgr., 24 filiżanek 1 tal 
5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr., 120 filiżanek 4 tal. 20 sgr., 288 
filiżanek 9 tal. 15 sgr., 576 fi iżanek 18 tal.; w tabliczkach na 
12 filiżanek 18 agr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr, 48 filiżanek 1 tal. 
27 sgr. — Sprowadzać można przez Barry du Barry i Spółka 
w Berlinie 178 Fryderykowska ulica i do wszystkich okolic za 
asygnacyą pocztową.

W Poznaniu: F. Fromm, w Lesznie: S. A. Scboltz, 
w Bydgoszczy: 8 Hirschberg, firma: Jul. Schottlftuder, w Gł o- 
g o wie. D. L. Borchardt.

Zakład nasz wyrobów wszelkich wy­
praw w bieliznie,

jako to: koszul damskich najnowszych kroi, najrozma­
itszych ncftllżo«*, spódnic, bluz, staników bia­
ły cli itd. Koszule dla Panów, bieliznę dla 
dzieci każdego wieka, wszystko jak najprędzój podług życze­
nia i po umiarkowanych cenach; aa żądauie posyłamy różne 
próby i modele do przejrzenia. Największe wyprawy 
w 14 dniach wykonane być mogą. Pracując same przez lat kilka 
w tym zawodzie, (usiłujemy zawsze z postępem czasu i mody we 
wszystkiem zadość uczynić. Gotowa bielizna, ulotna 
wszelkiego gatunku, Sr.yrtlnKl, szyfony, piki, wallsy 
w składzie naszym zamsze na pogotowiu po cenach fabrycznych

. ^‘^ócicielki tego zakładu Polki, przeto ułatwia się
wielce korespondeneya i porozumienie z łaskawemi Paniami 
Listy prosimy przesyłać na następujący adres:

Panny Nadasz,
Bigchofstr. No. 10, III. piętro w Wrocławiu. [4718]



S. p.
, Antom RSorawsM,
opatrzony św. Sakramen­
tami, zasnął w Bogu po 
długich cierpieniach dnia 
9 b. m. w Ociążu. Eks- 
portacya zwłok do kościoła 
miejscowego odbędzie się 
w niedzielę, dnia 12 o go­
dzinie 4 po połudnu, dnia 
zaś następnego żałobne na­
bożeństwo o godzinie 10, 
o czem zawiadamia kre­
wnych i licznych przyja­
ciół zmarłego. (6323)

Pozostała żona

Nieruchomość w mieście Poznaniu na przed 
mieścin św. Wojciecha pod No. 90 przy ul. 
iw. Wojciecha pud No, 40 położona, do Je­
że‘a Rogozińskiego należąca, która z eh 
jętością mór« 1,I3, na podatek budynkowy 
z wartości uż tkn ra 1871 tal. :odara s rza- 
dr •» yć niii w ■ ela przymusowego wykona­
li a drogą subh: tac i koniecznej (4934) 
i?' « r.n ,r efe«, dbali» fi S grsi- 
ässiis iii. |irxe<l s>«4uiBnlrui

o go<I«. fO
a lokilu tut jszego l rólew-.ki sto sądu po- 
w atowego w pokoju p d No. 3.

Pozn»ń, dnia 6 września it>7l.
SA ról. sąd poHialńfi}.

Sędzia subhastacyjny.
Ryli.

Podziękowanie Panu Br. medycyny Rosiń­
skiemu w Wronkach (6330)

Bjłera cierpiący na solitera przez 7 lat 
a rozmaitych lekarstw używałem i wiele le- 
i&rzy miałem przeciw memu cierpieniu, lecz 
nic nie skutkowało jak tylko środek lekar­
ski Paaa konsyliarza Rosińskiego,(za co mu 
me serdei zae podziękowanie składam a cier­
piącym na solitera wskazuj tc drogę lekar­
ską i pomoc przeciw cerpieaiu temu Pana 
Br. Rosińskieg» w Wronkach z szczere S 
po.lz ękowauiem podpsuję się |i z gtębok.m 
szacunkiem fostaję

Teodor Siaciieeki.
Śródka, 9 11. 71.

Dnia 6 bm. umarła na ospę sio­
stra moja śp. EIessn©ra; o czem 
ze smutkiem donoszę przyjaciołom 
i znajomym. ’ (6315],
Słs. Moperskl w Dalewie.

Une daine généreuae, veuve, pou­
vant donner de bonnes références, desire se 
placer comme dame de compagnie, ou pour 
éléver des enfant n’ayant plus de mère. S’ad­
resser â Mme Drngulln, Agence clas­
sique a Berlin 50 Eons les tilleuls. [6326],

Caiinerner, Polak, poszukuje natych­
miast miejsca, bliższych wiadomości dostar 

Dz. Pozn.czy Ekspedyci ; (6279.J

Obwieszczenie.
Księgarnia JS. Bi. Sfcupańsfalegro 

przyjęła na skład główny dzieło ped tytuł.:

Grube z nlewld«ialneil»l wkładkami, które najzupełnió 
« « - zadowalniają dobry smak i za pomocą których można z naj-
msSIi8» większą łatwością urządzić gustowną fryzurę. Warkwt 
ss Ca! <SO ceiitiai. długi kosztuje SS'/2 talara. Za 

ł kupywaó je należy tylko u wynalazcy

kOCZe Wilh. Mullera, fryzjera,
Wrocław, Karlsstrasse 2.(5278).

Wina węgierskie
osobiście od producentów na 
Węgrach zakupione odebrał 
i poleca

L. Zboralski
w Pleszewie.

Kuchnia ludowa.
Ponowne

zebranie walne
jutro w sobotę, dnia 11 listopada 
wieczorem o 5 godzinie na sali 

ratuszowej.

Do l&rawteceżyzńy w dem do szycja 
do.tnć można pa-ny z maszyną lub bez n,8. 
szyny. Cbwaliszewo 10. ¡6314).

bery zimowe
w rozmaiiych gatunkach i>ó’eca i 3!8\W. Sikorski, Podgórna ul. 5

i
Cz.łonkó > uprasz« się ra jeszcze usil ne, 

aby z powodu niedawnego za słabego u ’z;a- 
!u jutro liczuńj się ttiwil'.

Por ądek; dzień y:
1. Uchwała co do n związania lub da's-,f go 

istnienia kuchni ludowej.
2. Co do użycia istniejącego obecnie ka­

pitału. [6325).
Złirząd.

Nakładem Żupaóskiego wy­
szło dziełko pod tytułem

Bolesław Chrobry
przez

Augusta KSosbacłia.
Ceoa 7*/, sgr. [5952J.

Przewoź podróżnych
Z dniem dzisiejszym otworzyłem w Inowrocławiu 

pod firmą

do

flow. «Borku
na IzSwerpoffil

Tłustego łososia węib 
Astr. perl, hawior, 
Sardines à i’hsöe (Phii p.

pe & Canaud),
Rygenwaldshie pdlgęshL 
Rfgenwaid. pał&i gfsh

poleca

Edward Stiller,
(6335) Sapieżyński plac 6.

[6311]

Rogáis

lennie świeże poleca cukiernia

M. Mnelleraj
Berlińska ul No. 31.

Kogale
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Prowizye półroczne ziemskie za termin 
Bożegn Narodzenia 1871 przez inte- 
resentów płacić się mające, będą w basii 
prowkcyalnéj Ziemstwa od dnia 13 do w !«•).- 
ezzsie 31 grudnia r. to. od godziny.8 
4Í<t> 18 praed pffiłudiilrni z wyłącze­
niem dni świątecznych i niedzielnych od­
bierane.

Prócz gotowizny przyjmowane tylko byt 
megą stosownie do § 236 regulaminu
kredytowego kupony w tymże terminie 
płatne;

Wy, łata kuponów zacznie się z dielem
8 siyeKEsia a stiońezy się z dniem
16 síyezEsI» 1878. Po zamknięciu termi­
nu wypłaty prowizyi w dniu 16 stycznie 
i po terminie wypłaty u ajenta dnia 86 1«. 
teg;» 1872 kasa nasza płacić będzie zgła 
szającym się interesentom gotowiznę za ku­
pony w czasie ud 81 litego tEo 88 
z sí fija 1872 bez osobnych na to man­
datów, ale zawsze tylko w dniach 5 
1 8<9 6*ażdego inScsiąca w g«- 
drinach pułudiiionych od
9 do 18, a jeżeli, który z terminów tych 
na niedzielę lub święto przypadnie, czyn­
ność w duir. następnym kasa za’atwi. <T<a- 
ziciełe kuponów winni dołączyć wykaz 
przez nich podpisany, obejmujący nazwę 
dóbr, numer, kwotę i termin płatności ku­
ponów, a to nie tylko w terminie rzeczo 
nym, ale i po takowym, inaezéj kupony 
zwrócą się na koszt i ryzyko) przesyła­
jącego.

Okazicielom talonów wydawać się będą w 
ka ie nowe arkusze kuponowe za złożeniem 
wykazu przez nich podpisanego, obejmują­
cego nazwę dóbr, numer i kwotę, u«S dni® 
18 BtyczüSí» «1» wj łącznie 18 hit le 
tnia 1873 później zaś potrzebne jest 
w tym celu zgłoszenie się piśmienne do dy- 
rekcyi.

Ostrzega się, iż kasa prowineyalna Ziem- 
odc

Fryderyka Bastiata
Hansoub

ekonomiczne,
tlómaczone przez

Ewelinę Abrens,
z 6ciu poszytów skład?jące się, razem stron­
nic 568, spisu rzeczy, przemowy tłumacza. 
Cena talarów dwa. (5264)

Przez wszystkie księgarnie i tnkże 
od nas sprowadzać można: (5957;
Wycieczki w św iat daleki

Opisy i poweści 
odnoszące s ę 

do różnych części ziemi.
(Z. obrazami)

3 tomy, z których każdy się osobno 
sprzedaje I 20 sgr., II 20 sgr. III 25 
sgr. 1—III razem 2 tal.

Przy frikowanem przesłaniu należy- 
tości do n s przesyłamy książki franko.

BiełęgarfiSa Frłebatselia 
w Wrocławiu,

Tjlfeo 6 sgr.
kosztuje każdy zeszyt wychodzą­
cej obecnie (6275)

Encyklopedyi
podrçcznèj

dla abonujących Sobótkę.

stwa podczas poboru prowizyi i wypłaty ku 
ponów nie przyjmuje pieniędzy w godzinach 
popołudniowych.

M, Leifgeber i Sp

Eu. He dinger,
Skład płócien, gotowój bielizny 

i drelichów.
Polecając przedsiębiorstwo moje łaskawemu uwzględnieniu Sza- 

nownój Publiczności, przyrzekam z mój strony przy jak najprzystę­
pniejszych cenach skorą, punktualną i rzetelną usługę.

Z uszanowaniem

Łdlnunil Hedlng^er.
Inowrocław, 1 listopada 1871. (6105)

Dla cierpiących na płuca.
Polecona przez Aleksandra Humboldta Coc* z Peruwli, wedle 

metody prof. dr. Sampsona na pigułki przerobiona, leczy radykalnie choroby płuco- 
we, nawet w stadyach daleko posuniętych. Naukowa rozprawa dr. Sampsona o użyciu 
pigułek Coca No. 1 dołącza się do każdego obstalunku lub tóa przesyła bezpłat­
nie. Cena pigułek, wedle prnsk. taksy lekarskiój normowana za pudełko 1 tal., 6 pu­
dełek 5 tal. Sprowadzać je można z apteki pod murzynem (DSohrea Apotbeke) 
w M o’g'u n c y i. [ 5739,

PAPIER WL INSI
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własności doświadczonych 

sprowadzania na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych wew­
nętrznych części organizmu. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi
na katary, Krypę, zapalenie gardła, rozdrażnienie naczyń ad- 
deehowyeh (bronchites), reumatyznsy w lędźwiach i nerwach bio­
drowych i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu próc> 
świerzbienia. (53071.

Dostać można w Poznaniu w aptece dra Hankie wieża; w Krakowie w apte­
ce dra Trauczyńskiego ul Floryeńska w Lwowie w aptece pp. Mik »lasek.

Véritables
Grains de Santé

du dr. FRANCK

Ze wszystkich pigułek czyszczących jedynie

PRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA
są upoważnione we Erancyi. Od lat 70ciu 
w użyciu, uznane zostały powszechnie jaki 
jeden z najskuteczniejszych środków prze- 

Można je zażywać dowolnie naczczo jak przy jedzeniu. Wymigać na 
dowal się podpis: A. ROUVIERE 

[3685.)

na znanych chlubnie parowcach pocztowych
i 18linii liiuian po jak najtańszych cenach 

dwa razy na tydzień. Bliższych szczeaółów 
udzielaią %%'llliaiu Imuaei, 50 Quai 
du Bäiiät, « Antwerpii i przez rząd 
kencesyenowani ageuel Jeneralni
Faics & Comp. w Hamburga,

AdmlralStiLtssta-aisse 88.
Celem objęcia ajintur należy się 

zgłaszać do podpisanych. [5808).

w rozmaitych wielkościach poleca r#* 
cukiernia

P. Urbańskiego. « »
(6329) ul. Wrocławska 14. néj,

popołudniowyc 
Kto więc d« 88 godziny w |iw3u-

dnłe dnie 31 grud&ia 1871 nie za­
płaci prowizyi, nie mniéj czyje pieniądze z 
poczty do rzeezonegó terminu kasy nie doj 
dą w.nien będzie zapłacić prowizyą za prze­
włokę regulaminem kredytowym przepi 
saną. (6317).

Nadmienia się jeszcze, iż odkładający za­
płatę prowizyi na dnie ostatnie, wystawieni 
być mogą na długie czekanie w lokalu ka­
sowym dla zbytniego natłoku w tym czasie, 
czego unikną plącąc wcześniej a zwłaszczs 
pieniędzmi należycie upoiządkowanemi lub 
papierami większćj wartości.

'nía 3 1

g&sięgaruia <'

doznań, dnia 3 listopada 1871.
Dyrekcja Prowineyalna 

Ziemstwa.

sięgiX\ IX. X5icłitera 
w Poznania (i Lwowie) ul. Wil­

helmów sk a No, 10
otrzymała na skład i poleca (6327; 
Ostatnie eb wlle SSewalucy«- 

nlsty na śmierć skazanego pod­
czas zamachu stanu Napoleona III 
przez O Marcbal, misyonarza apo 
stolskiego z 19 fraucuzkiego wydania 
na polski język przełożył ksiądz Wła­
dysław M. Kraków 1871. Cena 5
sgr.

zyszczających. . ....
eży, aby na każdćm pudełku i na prospekcie znajdował się podpis 

początkowe litery A. R. na signum fabryki.
W Paryżu w aptece pana Łeroy, ulica St. Augustin 45; w Pozna­

niu w aptece dra Ulanklewicza : we Lwowie w aptece pana Ml- 
kolaschę W Krakowie w aptece pa^ Trauc^yńskiego.

KAPSUŁKI RAQUIN.
Potwierdzone przez Akademią medyczną paryzką, która 

przez doświadczenie sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto najzupełniejszych kuracyi

iiość^ ROPA HI). Każdy flakonik zawinięty jest w raport potwierdzający," wydany 
przez Akademią medyczną. — W Paryżu na przedmieściu St. Denis, No. 78 i w głów" 
nych aptekach za granicą, gdzie można dostać także AA IKAfSAATÓKJE ABjBES 
PEIRES. W Poznaniu w aptece Dra BSanhlewieza. fl°06.1-

finię

Postępowanie spadkowo-likwid.icyjtie nad 
pozostałością zmarłego; dnia 20 marca 1870 
r. w Poznaniu Władysława Siemlanow- 
siilege zostało ukoń.zenem.

Poznań, 27 paźdz ernika 1871. [6319J.
Si. ról. sąd pawdlftfowyi

Wydział dla spraw cywilnych.

Cesia zniżona.
Dzieła epiczne i dramatyczne

Wł. Syrokomli,
odstępuję odtąd po 1 talarze za 9 to­
mów nie opr. (6326).
Księgarnia M- Jagielskiego

przy ulicy Wrocławskiej 80.

159 iraahfurisb łeterya miejska.

Ciągaleoio I. felasy dnia 5 i 6 gradnia rh. 
Wysrane flor. 20(^000^ 100,000, 50,000, 25,000 Itd.

Cało losy po 3 tal. 13 sjr., połówki po 1 tal. 22 sgr. i ćwiartki po 26 sgr. są do 
cia za zaliczką pocztową lub asygnacyą pocztową z helehcyi głównćj

P. L Horwitz syn, kolekt, głów«,,
[Frankfurt n. M.

Plany i listy bezpłatnie. — Usługa aknratna i rzetelna. ¡6321]

James i F- Howard, Bedford
wynaleziony w roku 1866 i silę przeszło 10,000 koni wytrzymujący

icioł pargigr każdćj wielkości; takowy niel 
może eksplodować, jest niezmiernie tani, zużywa naj- 
mnićj materyalu palnego z wszystkich istniejących 
kotłów parowych, nie posiada wcale ścian, składa się tylko
z rur, w których osad nie pozostaje, a które z wszystkiemi zamknię­
ciami wypróbowane są przy ciśnieniu 33 atmosfer na cal kwadratowy i wy­
trzymują ciśnienie przeszło 100 atmosfer, pracuje jak najregular-
niój przy 100—150 funtów rozdęcia pary i gdzie można przy 
nazbyt rozgrzanój parze, zajimye bardzo miało miejsca, bu­
dowli i może wszędzie wygodnie być przenoszonym. Rysunek, ceny

oferty na żądanie.
Friedłaendera handel machin komisyjny.

(5262), 13. Scbweidnitzerstadtgraben Wrocław.

Lot rya Wiilielffia 3 Serya,
wygrana główna tal 15,000. 

Oryginalne losy całe 2 tal., połówki 1 tal. 
Dalej

loterya budowy tumu ko 
bliskiego,

wygrana główna tal. 25,000.
Całe oryginalne losy po 1 tal. 

sprzedaje i rozsyła [6245.]
J, Juliusburger, Wrocław,
kantor loteryjny, Rossmarkt 9, I piętro 
NB, Kto pragnie mieć sobie przesłaną 

swego czasu urzędową listę wygranych, nie­
chaj do obstalunku dołączy ]ask. 2 sgr.

WieUj wyoor goto».ycn g.aMei*»»««', 
marystaceU 5 spodni zimowych u

«S. Urbaukiewłcim.,
10 W lhelmowski ¡lac w Poznaaiu, 

(6328) 11 Biiider str w Berlinie.

Ciągnienie loteryi pieniężnej sto- 
warz szenia króla Wilhelma odbę­
dzie się z pewnością dnia 15go 
grudnia. Losy 2 tal., połówki 
1 tal. do nabycia jeszcze u

J D. Katz i syn,
Wilh> lmowska ul. 8. [6331] ]

Lubownikom kwiatów
donoszę uniżenie, że teraz otworzyłem r.r o- 
wu mój skład ¡kwiatów w Ttlsnera Eotel 
garnl obok król, głównego urzędu pobo­
rowego i że tamże jak w mojem ogrodnic­
twie na św. Marcinie 16 pole am zawsze 
Kwitnące kwiaty doniczkowe, jako tóż ele­
ganckie bukiety po znanych najtańszych 
cenach. [6296]

Antoni Krug,
ogrodnik artyat. i handlowy.

Skład herbaty
ostatniego sprzętu uzupełniłem wy- 
bornemi gatunkami. (4895)

J. Piotrowski,
Poznań, Hótel du Nord.

XII. Zakład.
Niniejszóm mam zaszczyt donieść uniżenie, że obszerne koło klienteli mojej w Króle­

stwie Saskióm spowodowało mnie do utworzenia w jego
pierwszem handlowem mieście Upalili

niezależną filią mego interesu.
Polecając i to przedsięwzięcie łaskawój publiczności, pozwalam sobie wskazać uniżenie 

na to, że obecnie w następujących 12 ważnych miastach:
32erlinie, Hamburgu, Frankfurcie n. M., Halli, Pradze, 
Wrocławiu, Lipsku, Wiednia, NlonacSiium, RTorymi»erdze, 
Strassburgu i Zurychu

jestem reprezentowany przez

własne zakłady,
7

które wszystkie stoją pod osobistym moim nadzorem i w których przestrzegane bywają też 
same zasady, które były zawsze decydującemi w berlińskim mym domu pierwotnym i ogólnie 
uznane zostały.

X>25iewiąt© wydanie mego zupełnego katalogu dziennikarskiego, który 
wyjdzie w przyszłym tygodniu, a który, skompletowany aż do najnowszych czasów, podaje każ­
demu inserującemu bliższe szczegóły co do sposobu wydania, nakładu i ceny wierszy, rozsy­
łam na żądanie bezpłatnie i franco. / f '

Berlin, w listopadzie 1871.

RUDOLF M0S8E,
uraędowy iij©nt wszystliicli dzienników. 

Wyłączna dzierżawa inseratów:
w Kladderadatsch, Fliegende Blaetter, Figaro (Wiedeń).

Autoryzowana ajeneya anonsów:
„Deutscher Reichs-Anzeiger*' i ,,Rön1gl. prenss. Staats-Anzeiger".

Ludwika MersbueM wl

Rogale
we wszelkich wielkościach codziennie świeże u Jity

R. Weagebassra, [6336]
Szeroka ulica 15, przy moście Chwaliszew

Rogale! i

w cukierni (6339)
Afitoniego Pfitznera,

legale
poleca (6313)

S. Sobeski,
Rogale

we wszelkich wielkościach poleca 
cukiernia (6324)

Mlhołaja Bandu,
Berlińska i Rycerska ul. No. 11,

Dla cherjch niewiast
jestem codziennie od 10—12 godziny do mó­
wienia. Dl. Ł J0Sepb)

[6160]. Wrocław, Tauenzienstrasse 10, 
na parterze.

fflW • q wszelkie «-terpîe
Il uia *8«rwowe
i kaź d é j chwili u- 
J stępują po użyciu 

pigułek anti-newral 
gijnych dra CRONIER. Skład w Paryżu 
w aptece p, Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra ftÊuniiie- 
wfvæn, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. tSnilea» i Swteasa.

[5309-1

u

ASTMY
Haazłioćti, eisry ku, katary 

zadawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddeehowych ustępują po użyciu Ku­
rek nntlaittiuatyeznycii 
p. Ł,evuaeewru, 19 rue de la Monnaie 
w Paryżu. [6234.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
iTiankiewleaea, w Warszawie w skła­
dzie towarów aptecznych pp. tiuUegs» i 
Sgtiesisa.

SSudulec.
sprzedaje Dom. Żaltno pi 
Mosiną w każdy wtorek i czwa 
tek. (6334

We wtorek, dnia 14 
l). m. o godzinie 11 z rana 
odbędzie się w lasach Kórnickich 
(w obrębie Czmoń II) licytacya 
na (6322)
100 sztuk sosnowego

budulcu.
Zarząd Iriny.

Teatr polski.
Jutro tj. w sobotę: komedya W. Sardou

Nerwowi.
Bilety u pp. Łogl 1 Bielińskiego« 

[6338].
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W piątek dnia 17 h. m. o 6 godz. odbę­
dzie się na wie kińj sali Bazaru pierwsza 
preleueya na dochód Towarzystwa dam­
skiego św. Wincentego. Mówić będzie Dr.
Osowlel&l

„Jas funkcjonuje nasz urny sł‘‘
Bilety familijne n» sześć odczytów po 3 

tal., dla jednój osoby po 9 zlotjcb, na jeden 
odczyt po 2 złote sprzedają księgarnie pp- 
Źupańskiego i Leitgebra. (6271)

Cafe Bellevue!
Codziennie na śniadanie świeże 

flahi, bigos i t. d., jako tćż 
piwo ZgorzelicSiie odzna­
czające się przyjemnem i czysteffl 
smakiem. (6337),

Café Bellevue!
W sobotę na kolacyą pehló*

wka z clirzaiicmf [es33j.
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